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Lwów d. 25. września.
Z przebiegu p r z e d l i t a w s k i e j  s e s j i  

s e j m o w e j  na wybitne podniesienie zasłngnje 
fakt, że w sejmie k r a i ń s k i m  posłowie nie­
mieccy głosowali wraz z większością słowieńską 
za ustawą, pomnażającą zastęp wyborców słowiań­
skich w Lnblanie o tysiąc, mimo, że opuszczając 
sale sejmowa, nawet głosowanie byliby niemożli- 
wem zrobili; a powtóre, że wraz ze Słowieńcami 
głosowali za pozwoleniem 1.000 złr. z fnnJnazn 
krajowego na pomnik sło wieńskiego poety Wo­
dnika.

Montagsrevue donosi, że rząd, zaraz po żebra­
nin się R a d y  p a ń s t w a ,  przedłoży projekt usta­
wy wojskowej. Ponieważ obrady nad tym proje­
ktem, a także nad bndżetem będą wymagały do­
syć czasn. należy się spodziewać, że znany wnio­
sek ks. Liechtensteina nie prędko poddany zosta­
nie pod dyskusję. Pierwej zresztą wniesione będzie 
rządowa nowella do ustawy o państwowych szko­
łach ludowych, która również ma mieć pierwszeń­
stwo przed wnioskiem Liechtensteina.

Z Peiztn nadchodzi ciekawa wiadomość, że 
przy nznpełniającym wyborze do sejmu ze śród­
mieścia peszteńskiego — zkąd posłował Deak — 
teraz opróżniony zgonem m inistra Treforta, mandat 
dostał się opozycji umiarkowanej. Wybrany zo­
stał redaktor Pesti Napla, br. I w o r K a a s, 
przeciw kandydatowi rządowemu, dvrektorowi ka­
sy oszczędności Steigerowi, 818 głosami przeciw 
751. Walka wyborcza była nadzwyczaj gorąoa. Po 
ogłoszenin rezultatn wyborów o pół do 9. wieczór 
wydał tłum okrzyki radośne. Apponyi, przewódzca 
umiarkowanej opozycji, miał przemowę, w której 
sławił piękne zwycięstwo demokracji nad korupcją.

Dop. E5tvós wniósł do najwyższego trybuna­
łu podanie o kasację wyroku sądu przysięgłych 
w Aradzie na jen. Trajana D o d ę. Znaczna część 
dzienników madiarskich wykazuje, że Dodę 
skrzywdzono.

Z Wirtembergii doneszą do Frankfurter Ztg, 
że znaczna część wiejskiej lndności z rozmaitych 
obwodów wirtemberskich zamyśla się wyprowadzić 
do P o z n a ń s k i e g o .  Na zebraniu w mieście Bie- 
tigheim wybrano osobną komisję, której polecono 
udać się do Poznańskiego, ażeby się naocznie 
przekonać o tamtejszych stosunkach rolniczych, a 
ewentualnie zaraz wybrać i zakupić odpowiednie 
posiadłości, wogóle uczynić przygotowania do prze­
siedlenia się do Poznańskiego na przyszłą wiosnę.

Jak  z Poznania doneszą, nie było jeszcze  
z e b r a ń  p r z e d w y b o r c z y c h  w powiatach 
skwierczyńskim, Wachowskim i wieleńskim; zdaje 
się, że nie przyjdą do skutku.

Sprawa utworzenia i organizacji wewnętrznej 
oddziałów B a n k u  w ł o ś c i a ń s k i e g o  w gu­
berniach K o n g r e s ó w k i  nie jest bynajmniej 
ostatecznio rozstrzygniętą, jakkolwiek ogólne za­
rysy tej organizacji opracowane zostały i w nie­
długim czasin aprobowane zostaną. Rada Bankn 
zajęta jest obecnie opracowaniem instrnkcyj. Dzia­
łalność Bankn, według dotychczasowych informa- 
cyj, rozpocznie się najwcześniej w połowie listo­
pada r. b.

Prawił. Wiesłn. zamieszcza rozporządzenie, 
tycząca się kolonistów zagranicznych, osiadłych 
w guberniach: k i j o w s k i e j ,  p o d o l s k i e j  i 
w o ł y ń s k i e j .  Wedłng nowych przepiiów, ci 
koloniści, którzy nabyli prawa do poddaństwa ro­
syjskiego, winni zapisać się do korporacyj wło­
ściańskich lab miejskich na ogólnych zasadach. 
Ci koloniści, którzy nie przyjęli poddaństwa rosyj­
skiego, zaliczani są do najbliższych włości i po­
noszą wszelkie ciężary, bez prawa jednak udziałn 
w zebraniach włościańskich. W yjątek stanowią 
cudzoziemcy pochodzenia szlacheckiego lub pozo­
stający w służbie rządowej.

Słabowitość rosyjskiego ministra spraw we­
wnętrznych hr. T o ł s t e j a  dała znów powód do 
pogłosek o jego bliskiem ustąpieniu. Ewentual­
ność ta bardziej stanowczo występuje w moskiew­
skiej depeszy Reutera, stawiającej w bliskiej 
perspektywie ustąpienie Tołstoja z powodn za­
chwianego zdrowia. Nad wyborem jego następcy 
zastanawiają się teraz jak najgorliwiej. Jost to

l i i ę l i i ó w  cesarza FryM a ID.
Zaraz po śmierci cesarzaFrydiyka dzienniki 

doniosły, że zmarły monarcha pozostawił pamię­
tniki w formie dzienniczka, w którym od dnia 
ślnbu swego zapisywał krótko ważniejsze wypadki 
i wrażenia. Była mowa o tern, że autor pamię­
tników upoważnił małżonkę swoją do zajęcia się 
ich ogłeszoniem; dalej, ie  zapiski, obejmn,ące 
kilkanaście tomów, dostały się do Anglii, gdzie 
publikacja miała nastąpić. Wszystkie te pogłoski 
pozostały niesprawdzone, a tylko kwestji nie ule­
ga, że podobne pamiętniki istnieją Że mnszą być 
ciekawe, o tern świadczy krótki ustęp, który zna­
ne czasopismo niemieckie Deutsche Rund­
schau w ostatnim zeszycie drukuje. Redakcja do­
daje, że osobie, która nadesłała drukujący się 
krótki ustęp, sam zmarły zakomunikował zapiski 
swoje, z których do publikacji dyskretny uczynio­
no wybór.

Ustęp ogłoszony odnosi się do epoki ważnej, 
bo do czasów ostatniej wojny pomiędzy Niemca- 
mi a Francją ; ponieważ zaś zawiera dnżo cen­
nych wiadomości i charakterystycznych uwag, po­
damy go czytelnikom naszym w dosłownym prze­
kładzie. Dziś rozpeczynamy od zapisków z czasn 
oblężenia Paryża.

X). 10. paźdeiernika. Początek oblężenia. 
Delbriick >) przybywa. Bawarja chce zgodzić się

*) Ówczesny prezydent nrzędn kanclerskiego 
związku północno-niemieckiego, autor projektu dzi- 
aiejsiej konstytucji niemieckiej. (Przyp. red.)

rzecz ważna ze względu na wpływ, jaki mini- 
sterjum spraw wewnętrznych na kontrolę poli­
tyczną i życie narodowa w Rosji wywiera. Jako 
kandydatów wymieniają teraźniojszego ministra 
domen Ostrowskiego i ministra iprawiedliwości 
Manasseina.

Z powrotem hr. Kalnokiego z Friedriehsrn- 
he rozchodzi się z Wiednia wiadomość, że po wi­
zytach cesarza W i l h e l m a  w W i e d n i u  i 
R z y m i e  nastąpi niezawodnie nowa akcja poli­
tyczna, odnosząca się do najżywotniejszych pytań 
chwili, a między innemi i do sprawy bułgarskiej. 
Nadmienia o tern nawet Polit. Corr. w liście z 
Paryża. Słychać nawet, że zarówno w Wiedniu,
Iak Rzymie przedstawione zostaną sformułowane 
propozycje, posuwające naprzód sytuację.

Stara Presse donosi półnrzędowo, że donie­
sienie, jakoby arcyks. R u d o l f  miał udać się ró­
wnocześnie z ces. Wilhelmem do Neapoln, jest 
całkiem bezpodstawnem. Arcyksiąię w tym cza­
sie, gdy cesarz niemiecki uda się do Neapoln, 
będzie przebywał wraz z księciem Walii na ło­
wach w Siedmiogrodzie.

Również i do Polit. Corr. donoszą z Rzymu, 
że w tamtejszych dobrz1 poinformowanych sferach 
nie jest nic wiadomo o jakiejkolwiek zapowiedzi 
przybycia e s k a d r y  a u s t r j a c k i e j  do Ne­
apoln.

Berlińska Germania otrzymała następujący 
kom unikat: .Dowiadujemy się z bardzo dobrze
poinformowanej itrony, że ces. Wilhelm prosił, 
aby zaniechano na czas jego pobytn w Rzymie 
wszelkich, przez miasto samo lnb towarzystwa za­
mierzonych festynów pnblicznych i prywatnych, 
aby przeto nie obrazić bezpośrednio p a p i e ż a ,  
przed którego oczyma te festyny odbywać się ma­
ją. Odbyć się mają jedynie ćwiczenia wojskowe i 
manewry floty.® Jestto wiadomość tern pewniejsza, 
ile że cesarz jnż dla podwójnej żałoby awojej nie 
może uczestniczyć w festynach, o czem też rząd 
włoski zawiadomiono.

Cesarz ma pozostać w Rzymie sześć dni i 
nda się do Watykanu nie z ambasady niemieckiej 
przy Kwiryn&le, ais z poselstwa prnskiego przy 
Stolicy św. po śniadaniu z dygnitarzami W atyka­
nu. Papież dobrze jest usposobiony i oczekuje 
z pewną niecierpliwością odwiedzin cesarza. Leka­
rze bardzo są zadowoleni ze stann zdrowia Ojca 
ów., ale otoczenie obawia się ikntków wzruszenia. 
Papież jest nerwowym i odczuwa żywo wszystko, 
co go zblizka obchodzi.

Ostatecznie i główne organa gadzinowa mu­
siały się odezwać o ogłoszonym p a m i ę t n i k u  
F r y d r y k a  III. z r. 1870—73 ,

Nordd. Allg. Ztg. podnosi najpierw rzecz 
jnż wiadomą, że wyciąg z pamiętnika został ogło­
szony bez zezwolenia i wiedzy Wilhelma II., a 
w dalszym ciągn wypowiada powątpiewanie, ażali 
pamiętnik, który się pojawił, jest autentycznym. 
Conajmniej zdaniem Nordd. Ally. Ztg. część pu­
blikacji jest wątpliwej natury, zawiera bowiem 
błędy faktyczne. To samo powątpiewanie co do 
autentyczności pamiętnika wypowiada także Koln. 
Zeitung.

Wszelako łatwo być może, iż pamiętnik ten 
został ogłoszony za wolą Bismarka, podobnie jak 
wiadomy artykuł Independance Belge, aby spopu­
laryzować w Niemczech myśl utworzenia mini­
sterstw dla całej Rzeszy, którą gorąco podnosi 
Frydryk III. w swoim pamiętnikn, a którą speł­
nić pragnie obecnie kanclerz.

Z B r u k s e l i  donoszą: Greffulhe, podróżnik, 
były sekretarz konsulatu francuskiego w Zanziba- 
rze, ogłasza, że nie wierzy w ś m i e r ć  S t a n i e -  
y a ,  który owszem dekonuje zajęcia terytorjów na 
rzecz Anglii i dlatego stara się, żeby o nim nic 
nie wiedziano; rząd angielski ma jednak dokładne 
wiadomości.

Wiadomość o upaństwowieniu k o l e i  p ó ł ­
n o c n y c h  w B e l g i i  sprawiła w Paryżu głę­
bokie wrażenie i wywołała obawy, pomimo, że 
z Brnkseli motywują ten krok rządu belgijskiego 
względami neutralności, która wymaga, ażeby li­
nie kolejowe nie mogły ulegać obcym wpływom.

Z Paryża donoszą : „Artykuł Nordd. Allg. 
Ztg. o p o d r ó ż a c h  C a r n o t a  wywołał tu nie­
zmiernie przykre wrażenie. Organ ks. Bismarka

na warunki przystąpienia do związkn półaocno- 
niemieckiego, a zachować sobie tylko armię i dy­
plomację. Ministrowie nie są zgodni pomiędzy so­
bą i powołują się na sprzeczne ze sobą oświad­
czenia króla, który rozmawiał z Delbriickiem przez 
1 '/a godziny o przedmiotach pe większej części 
nie dotyczących jego misji. Król studjuje kwestję 
nieomylności papieskiej.

Bismark jest mocno rozgniewany na Schnei­
dera a) który ogłasza w Staatsaneeigeree rzeczy 
nietaktowne i fałszywe. Ks. Frydryk jedzie do 
korpnsn jenerała von der Tann i sądzi, że nie 
przyjdzie do niczego: tymczasem w Wersalu za­
staje wiości z Artenay. Bismark opowiadał mi, 
że Chambord i 011ivhr pisali do J . kr. Mości • 
pierwszy — że usłuchałby głosu narodu, ale nie 
pozwoliłby na odstąpienie ziemi. Olliyiei przyzna­
je, że radził „dać się w wojnę, ostrzoga jednak 
przed żądaniem odstąpienia terytorjnm. Jeden nie 
jest wstanie nic zrobić, drugi wszystkiemu zawi­
nił, a obaj ośmielają się udzielać rady zwycięzcy! 
St. Cloud w płomieniach ! Burnside 3) przjbywa 
znów z Paryża, jako delegat rzą< n, który działa 
bez jakiegokolwiek rozumnego planu, nie słneha 
uwag, prowadzi wojnę bez ładn, fo  to tylko, aby 
ntrzymać się przy władzy. Bazaine chce wysłać 
szefa sztabo swojego, celem rokowań natary woj­
skowo-politycznej ; Bismark cnce go wysłuchać, 
Roon i Moltke — n ie ; Hiezgodni pomiędzy so b ą ; 
zarzncają sobie, iż nie otrzymują żadnych donie­
sień. Frydryk Karol jest przeciwny, obawia się

*) Prywatny sekretarz króla Wilhelma I.
(Przyp. red.)

3) Jenerał amerykański. W r. 1870 w czasie 
oblężenia znajdował się w Paryżu i służył za po­
średnika między walozącemi stronami. (Przyp. red.)

zarzuca prezydentowi, że nie mówi całej prawdy, 
ie  jeżeli chce pokoju on i cała Francja, te nale­
ży czynem to udowodnić, nie podnosić budżetu 
armii i boty, przez co zmnsza sio sąsiadów do 
pogotowia. Jest to faryzeizm, gdjż właśnie pogo­
towie Niemiec jest prowoknjącen tern bardziej, 
gdy Niemcy sprzymierzeńców swoich do pogoto­
wia nn ały skłonić. Niemcy uważają się za naj­
większą potęgę, więc od nich powinien wyjść czyn 
rozbrojenia częściowego*.

Ceas donosi z Rzymn: Rząd włoski zaniósł 
do egipskiego prośbę o pozwoleń j  rekrutowania 
czarnej ludności. W M a s s a w i e  zostanie pod­
niesiony korpus ochotniczy do 7000, nieregnlarny 
krajowy do 5000; z Włoch będzie wysłane tylko 
uzupełnienie artylerji i inżynierji. Roboty techni­
czne mają na celn nie nową wyprawę do Massa- 
wy, lecz przygotowania środków do urządzenia 
tam komunikacyj ze sąsiadniemi wyżynami, ma- 
jącemi słnżyć na miejsce obezn podszas upałów.

Minister sprawiedliwości nakazał egzekneję 
p r z e c i w  k l a s z t o r o m ,  które po zniesieniu 
ich rekonstytuowały się. Klasztor Kapucynów 
w M orgei został zamknięty, mnisi wydaleni. 
W celu ocalenia prowincyj, których dobrobyt po­
legał na e k s p o r c i e  w i n a ,  zagrożonych obe­
cnie cłami francuskiemi, utworzyło się towarzy­
stwo eksportowe z kapitałem 30 mil. franków.

W Glasgowie odbył się mityag, żądający 
h o m e r n l e  d l a  S z k o c j i ;  taki sam rnch w 
W a l i i  nadzwyczajnie wzrasta.

Mityng radykalnych nnionistów w Bradford 
posłnżył do stwierdzenia za pomocą mowy C h a m ­
b e r l a i n a  i nadesłanego przez lorda H a r -  
t i n g t o n a  listo, że dwa odcienia liberalizmu 
angielskiego, radykały i umiarkowani whigowie 
stanowczo zerwali dla sprawy irlandzkiej z g l a d -  
s t o n i s t a m i ,  a postanowili w tej mierze po­
pierać jak najsilniej rząd terysós . G1 a ds t o n e 
zajęty obecnie ułożeniem nowego programn ' poli­
tycznego o antonomii Ir lan d ji; program ten u- 
względni zapatrywania liberalnych nnionistów.

Msgr. Persico doniósł papieżowi, że dzięki 
usiłowaniom biskupów, agitacja narodowa w I  r- 
1 a n d j i straciła wiele ze swej zaciętości i mści­
wości.

Jnż dzisiaj zapowiadają, że k r ó l  M i l a n  
przybędzie z Gleichenbergu do iViedaia 8. paźdz., 
tj. dopiero po odjeździe ces. W ilhelma. Serbski 
minister spraw zagranicznych Mijatowicz został 
powołanym przez króla do Gleicbenbergn, dokąd 
też ndał się bezzwłocznie. - Opozyeja zbiera po 
krajn podpisy na petycję do tró la , żeby się z kró­
lową pogodził.

Z S o f i i  donoszą, ż e k s . K l e m e n t y n a  
wczoraj przybyła do Ruszcznkn, a dziś nda się do 
księcia do Warny. W Bułgarji zabawi księżna 
przez całą zimę.

Dzienniki bułgarskie nie nstają w podawania 
artykułów, przedstawiających uciśnione położenie 
B u ł g a r ó w  w M a c e d o n i i .  Rząd zachowuje 
się z rezerwą.

Z Wiednia donoszą do Ceasu: Ambasadoro­
wie tnreccy otrzymali polecenie przedstawić rzą­
dom, że skargi w Macedonii są rozmaite, w miarę 
tego, czy je podnoszą Bułgarzy, Rumuni, Serbowie 
lub Grecy. Zaprowadzenie autonomicznych insty- 
tuoyj byłoby zdaniem Porty hab.em do rasowej 
wojny między temi lndnościami, które siebie na­
wzajem nienawidzą nierównie więcej, niż Turków. 

Ludności te nawzajom się denuncjnją o rewolucyj­
ne knowania, a jeżeli Turcja chce uczynit zado- 
syć temu lub owemu żądaniu, to zaraz podnoszą 
się skargi, że jednę rasę przeciw drugiej fawory­
zuje. Przedstawienia te nie zawierają żadnej kon­
kluzji.

Z Konstantynopola zapewniają, że ks. B is ­
m a r k  nadesłał s u ł t a n o w i  projekta f i n a n s o ­
we g o  i ekonomicznego odrodzenia Turcji. Cała 
słnżba sałtańska zostanie zmienioną, gdyż mimo 
wywiezienia 30 kucharzy ponawiają się rozruchy 
z powodu zaległego oddawna żołdn.

bowiem, że kapitulacja mogłaby b;rć zawartą w 
Wersalu. Król wirtemberski chce traktować z na­
mi bezpośrednio, aby nie pokazać się prowadzo­
nym na paikn przez Bawarję. Bismark ma na 
oku kwestję cesarstwa; mówi mi, że zbłądził w 
r. 1866, iż traktował ją tak obojętnie, nie sądził 
bowiem, ie  pragnionie korony cesarskiej u naro­
du niemieckiego jest tak wielkiem jak to się te­
raz okazuje; kłopocze go tylko potrzeba rozwinię­
cia wielkiego blasku na dworze, w czem ja  go 
uspokajam. Książę Kobnrski pragnie wyboru przez 
książąt, którzyby w tym razie zajęli miejsce e- 
lektorów.

18. paźdeiernika. Uroczystość nrodzin moich 
w tak wyjątkowych okolicznościach, nakazuje mi 
zwrócić szezególną nwagę na doniosłość zadania, 
jakie msdyś będę musiał spełnić w dziedzinie po­
lityki niem iockiej; mam bowiem tadzieję, że w 
przyszłości _ie doczekam się już wojen i że ta 
wyprawa wojenna będzie już moją ostatnią. Wszy­
scy patną liezaprzeczenie z zaufaniem na ew# 
zadanie, które kiedyś — tak  chce Bóg — spo­
cznie w mym rę k a ; a ja  jestem  niejako pewny, 
że je rozwiążę, wiem bowiem, że okażę się go- 
duym położonego we mnie zaufania. Obecne roko­
wania są trndne. Bismark zdąje się bardzo powa­
żnie być tą sprawą zajętym. Król przybył do 
mnie w cześnie; ustąpił mym prośbom i przy­
wdział na siebie order żelaznej korony pierwszej 
klasy. Przy stole pił za zdrowie moje jako tego, 
„który nas tu wszystkich doprowadził*. Wielki 
książę wejmarski podziela moje zdanie co do spra­
wy niemieckiej i używa wyrażenia: „konstytucja 
jednocząca wszystkie państwa niemieckie*. Ta 
być m n s i; przedewszyitkiem potrzeba Niemcom 
głowy monarchicznsj i to jnż teraz. W idzę, że 
zamierzano coś złego przeciwko Anglii, ale to jnż

Wybór posła z m. Lwowa.
Rozlepione dziś rano plakaty z podpi­

sami wielu obywateli m. Lwowa zapraszają 
wyborców na jutro, w e ś r o d ę d. 26. bm.
0 g o d z .  7. w i e c z o r e m  do sali ratuszo­
wej na zebranie, celem naradzenia się nad 
wyborem posła do Rady państwa w miejsce 
dr. Karola Lewirkowskiego, który złożył man­
dat. Po przeprowadzonej dyskusji ma być na 
tem zgromadzeniu wybrany przedewszystkiem 
miejski komitet przedwyborczy. Jeśli akcja 
wyborcza nie ma się okazać znowu wyrazem 
jednostronnym pewnej tylko i może najmniej 
decydującej frakcji wyborców, natenczas nie­
chaj ci wyborcy, którzy od udziału w życiu 
publicznem m. Lwowa z pewnym wstrętem 
się usuwali, zdobędą się ua tyle patrjotyzmu
1 cywilnej odwagi, ażeby w całej akcji bie­
żącej wystąpić czynnie i zamanifestować swą 
wolę. Początek tego działania, którego Lwów 
od najinteligentniejszych swych wyborców ma 
prawo się domagać, polega już na jak najli­
czniejszym udziale w zgromadzeniu jutrzej­
szym. Spodziewamy się przeto, że nikt, ko­
mu sprawy publiczne w dzisiejszej, z wielu 
względów ważnej dla kraju chwili, leżą na 
sercu, nie będzie się ociągał, aby stanąć w 
sali ratuazowej i dać wyraz swym zapatry­
waniom.

W tej samej sprawie otrzymujemy od 
pewnego grona obywateli następujące we­
zwanie :

Wyborcy 1 Od poczucia obowiązku w wyko­
nywania praw obywatelskich i ndziałn w akcji 
politycznej, która ma być wyrazem woli i zapa­
trywań stolicy krajn, zależy niężylko roznmna o- 
brona interesów krajn i m iaita, lecz także opi­
nia, jaką o politycznym roznmie i kierunku Lwo­
wa wyrabiają sobie koła polityczne poza grai ca- 
mi naszego krajn. Jeżeli znaczne bardzo koła wy­
borców m. Lwowa, czyto w skutek bezczynności i 
obojętności, czy to dla braku odwagi cywilnej do­
zwalały dotychczas, aby tylko jedna frakcja wy­
borców, dzięki swej ruchliwości, w wykonywaniu 
praw obywatelskich ich wyręczała, to owoce poli­
tyczne tej ich apatji są jnż dziś zanadto „.erpkie, 
ażeby tak dłnżej miało pozestać. Tylko przez n- 
dz>,l wszystkich, prz z żywą akcję . najgorętszych 
patrjotów, najrozumniejszych i najszlachetniejszych 
obywateli, można dojść do wyniku, który będzie 
rzotelnym wyrazem zapatrywań obywateli tego 
miasta. Wzywamy więc wszystkich wyborców, któ­
rym tylko dobro pnbliczne nie jost obojętnem, ażeby 
we ś r o d ę  d. 26. bm.  z u d e r z e n i e m  g o d  z. 
7mej p r z y b y l i  do  s a l i  R a d y  m i e j i k i e j  
n a  z g r o m a d z e n i e  p r z e d w y b o r c z e  w 
s p r a w i e  w y b o r u  p o s ł a  d o  R a d y  p a ń -  
i t w a z m .  L w o w a .

We Lwowie d. 25. września 1888.
Bykowski Juliuse. Domaseewsbi Wacław.

Dr. Dąbrowski Paweł. Gubrynowice Władysław. 
Dr. Lewicki Witold. Dr. Loewenstein Natan. 
Dr. Małachowski Godeimir. Rieger W ładysław. 
Dr. Rutowski Tadeuse. Schayer Karol. Starkel 
Juliuse. Dr. Seydłowśki Henryk. Sewarc Budolf.

Dr. Till Ernest. Zagórski Albin.
Zającekowski IAberat.

Sprawozdanie
z posiedzeń komisji krajowej dla spraw 

przemysłowych
z dnia 20. i 21. w rzeinia r  b.

Przewodniczący Marszałek krajowy hr. T a r ­
n o w s k i ,  a po części wyręcza go w przewo­
dnictwie ks. Jerzy C z a r t o r y s k i .

Obecni członkowie kom isji: pp. prof. F r a n -  
k e , dr. Faustyn J a k u b o w s k i ,  radca L a s k o ­
w s k i  Kazimierz, prezydent M o c h n a c k i ,  in­
spektor przemysłowy N a w r a t  i 1 Arnulf, S e h e-

minęło ; czy jednak przeważająca skłonność kn Ro­
sji i Ameryco nie wznisci kiedy nienawiści do 
Anglii, tego nikt wiedzieć nie może. Śmierć Twe- 
s te na1) jest stratą niepowetowaną. Spotkałem 
Bennigsena, który powoływany był przez Bismar­
k a ; powiedział mi, ża odniósł dobre wrażenie. 
Bismark jest przeciwuy Izbie wyższej.

23. paźdeiernika. Bray, Pranch, i Snc rew*) 
są n mnie ; nie powiedzieli wiele, ale są tntaj.

24. paźdeiernika. Rozeszła się pogłoska o 
zerwaniu przez Gorczakowa neutralności morza 
Czarnego. Bismark mówił memn szwagrowi, że 
po ukończeniu wojny wystąpi przeciwko dogmato­
wi nieomylności Papieża.

25. paźdeiernika. Ministrowie południowo 
niomieccy byli u mnie na obiedzie, M ittnaoht6) 
uchodzi za najzdolniejszego. Na uproszonej audjen- 
cji prywatnej n mnie, wyraża się on bardzo przy­
chylnie ; tak samo Suckow. Bray zagadnął wczo­
raj Bismarka w sprawie godności cesarskiej : ten 
oświadczył, ż t izba wyższa, w której ua jednej 
ławie zasiadają królowie z hrabiami i panami, 
jest niemożliwą; tak jnż dla tego samego sprawa 
cesarstwa i zjednoczenia mogłaby na tem ucierpieć.

26. paźdeiernika. Dziś ’70-letnia rocznica 
urodzin Moltkiego. Zawioiłem mu wieniec lauro­
wy ; zgadza się ze mną na to, żeby Paryż gło­
dem zmusić do poddania s ię ; jest przeciwko ro­
bieniu aproszów.

27. paźdeiernika. Metz kapituluje, ale Fran­
cja czyni wszelkie możliwe wysiłki, aby Paryż

4) Jeden i  przywódców strennictwa narodowo- 
liberalnego. (Przyp. Red.)

*) Ministrewie państw niemieckich południo­
wych. (Przyp. Red.)

6) Minister wirtemberski. v,Przyp. R»d.)

l e n b e r g ,  dr.  W e r e s z o z y ń s k i ,  W i e r z ­
b i c k i  Ludwik, Z a c h a r j e w i o z ,  dr.  Z g ó r -  
s k i i Z i m a .

UsprawiedLwUi nieobecność pp. Baranowski, 
hr. Włodzimierz Dziednszycki, Fedorowicz, hr. 
Lanckeroński, dr. Weigel — wydelegowany do 
Świątnik na uroczystość otwarcia fachowej szkoły 
ślusarskiej.

Komisja uchwala nczcić ze swej strony tę 
uroczystość wysłaniem do Świątnik telegramu pod 
adresem dyrekcji z życzeniami szczęśliwego roz­
woju zakładu.

F. M arszałek podaje do wiadomości komisji 
rezygnację prof. B y k o w s k i e g o  z gedneści jej 
członka.

W sprawozdaniu z posiedzeń komisji z d. 13. 
i 15. lipca br. ogłoszonem w ^żiean ikach  zaszła 
niedokładność. W streszczenia r feratu prof. Fran- 
kego o organizacji szkół przemysłowych uzupeł­
niających, była wzmianka o tem, iż komisja u- 
chwaliła nie ndziel&ć dalszej subwencji ani kur­
som zawodowym, górniczemu i stolarskiemu przy 
szkole Drohobyckiej, ani kursowi zawodowemu dla 
malarstwa pokejowego przy szkole Jarosławskiej, 
lecz nie nadmieniono, że powyższa uchwała odno­
siła się wyłącznie do wspomnianych kursów, że za­
tem nie ma ona znaczenia zasadniczego.

Wskutek zapytania Wydziału kraj. w przed­
miocie otwarcia warstatn naukowego wackiego w 
Łańcucie, oświadcza komisja, iż obstaje przy za­
miarze urządzenia zakładu, lecz wprowadzenie w 
życie tej szkoły wymaga jeszcze ściślejszego okre­
ślenia zobowiązań niektórych czynników m iej­
scowych.

W sprawie projektowanej szkoły garncar­
skiej w Porębie (pow. Chrzanowskim) desygnowa­
no p. Tytnsa Sławińskiego na pomicniczego nau­
czyciela fachowego. Kierownikiem jej ma być 
prof. Lacbner. Prof. Zacharjewicz będzie stałym 
referentem taj szkoły.

W sprawie konsorcjum, które zajmuje się 
projektem założenia spółki rękodzielniczej dla li- 
werunków wojskowych o przyrzeczenie kredytu 
dla tegoż z krajowego fnndnszu przemysłowego, 
oświadcza komisja, iż obecnie nie może ani wy­
dać opinii Wydziałowi krajowemn o owym proje­
kcie, ani też zalecić przyrzeczenia kredytu spół­
ce, gdyż towarzystwo nie weszło w życie, nie 
znany ani skład zarządu tegoż, ani też niewado- 
mo ile członków i z jakim kapitałem własnym 
wejdzie w grone spółki. Uczyniono uwagę, ift for­
ma stowarzyszenia na zasadzie ustawy z 9. kwie­
tnia 1873 nst. pań. nie zupełnie nadaje się do 
przedsiębiorstwa liwernnków wojskowych.

Podanie komitetu, zajmującego się ugodo­
wym załatwieniem upadłości Towarzystwa handlu 
skór we Lwowie załatwione nchw ałą: „Komisja 
kraj. dla spraw przemysłowych doradza Wydziało­
wi krajowemn, by oszczędzał przemysłowców lwow­
skich, zaangażowanych w bankructwie Towarzy­
stwa handln skór W3 Lwowie, choćby przyszło do 
takiej ugody, wskutek której tylko 22*/io*/» w â” 
rzytelności krajowego fnndnszn przemysłowego nzy- 
skaćby się miało, o ile lepszych warnnków osiągnąć- 
by nie zdołano. Jednakże oświadcza zarazem ko­
misja, iż nio należy się zrzekać reszty pretensji, 
ale doradza, ażeby Wydział krajowy dochodził 
jej w drodze karnej.*

Sekcja administracyjna ma się zająć zapro­
wadzeniem w Rabce (pow. Myślenickim) warsta- 
tu naukowego tkackiego w połączeniu z towarzy­
stwem tkackiem, któreby objęło tkaczy z Rabki, 
Skomielny białej i innych wsi. Również ma się 
zająć zaprowadzoniem warstatn naukowego stolar­
skiego, a ewentualnie i spółki w Kalwarji Zebrzy­
dowskiej. Oświadczono się za założeniem w Gry­
bowie warstatn nankowego kołodziejskiego.

W zprawie urządzenia we Lwowie meehani- 
cznej stacji doświadczalnej (pernszonej na zjaździe 
techników 1887) postanowiono upraszać Wydział 
krajowy o odstąpienio jej aktów dotyczących, i 
zająć się urzeczywistnieniem projektu. Namiest­
nictwu zalecono podanie Bolesł. Laskowskiego, na­
uczyciela rysunków w Drohobycza o przyjęcie na 
uznpełniający kurs przemysłowy do Krakowa, na 
co Wydział krajowy udzieli zapewne zasiłku. 
Wszelkie podania o stypeidja i pożyczki odroczo­
no do przyszłego posiedzenia.

oswobodzić. Podbielski zawsze dowodził, że jest 
do tego niezdolna. Traktnją Dalwigka zimno, Hof­
mana grzecznie. Bismark powiada, że zasadniczo 
nie jest przeciwnym izbie wyższej i ustanowienia 
ministrów państwowych ; nie odmówi później udzia­
łn w doprowadzenia tego do skutku.

29. paźdeiernika. Telegram od Frydryka 
K arola: „W inszuję panie feldm arszałkn11. W pół­
torej godziny później etrzymnję nominację. W zrn- 
szający i porywający dowód nznania, a przede- 
wizystkiem to, ie poczciwa armia moja w odzna­
czeniu tem, które jeszcze nigdy nie spotkało księ­
cia panującego domu, ma widzieć uznanie tego, co 
zdziałała — ułatwiło mi przezwyciężonie uczucia 
żalu, że z tą dawną i piękną tradycją narodową 
zerwano. Moltke został hrabią. Spowodowałem W. 
księcia badeńskiego, aby przybył. Dalwigk jest 
bardzo uprzedzający; chce stawie wnioski o nsta- 
nowienie ministrów rzoszy i izby wyższej. Roggen- 
bach był i jest jedynym rozsądnym z obecnych 
tn mężów stanu, na którogo istotnie liczyć można.

30. paźdeiernika. Thiors przybywa i spotyka 
po drodze wspaniałą landwery gw ardję; unika 
rozmowy politycznej przed bytnością w Paryżu. 
W rokowaniach bawarskich konfnzja; instrukcje 
nadchodzą z gór bawarskich. W Berlinie, ladzie 
siedzący w ciepłych pokojach, domagają się ostrze­
liwania Paryża. Dalwigk ku wielkiemu zdziwienin 
mojemn rozwija mi swój program w kwestji nie­
mieckiej. Książę Otto bawarski, który nagle został 
powołany do Monachium, odwiedził mnie na po­
żegnanie ; blady, mizerny, trząsł się jak  w febrze, 
siedząe przedemną, gdy ja m i tymczasem dowo­
dziłem potrzeby jedności wojskowej i dyplomaty­
cznej, jako i izby wyższej. Nie wiem, czy on to 
wszystko zrozumiał, nawet czy w ogóle słuchał.

(C. d. n.)
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Bielizny męzkiej, Kapeluszy, Czapek, Krawatek, Rękawiczek, Deszczochronów, Kufrów, Bielizny 
systemu Dr. Jagera, W yrobów ze skóry, drzewa, metalu i porcelany, Przyrządów toaletowych, 

Parfum erji, Galanterji, Skarpetek i Szelek 1 ^ *  po nizkich cenach.
GAZETA NAKODOWA z Środy duła 26. Września 1888.

Objaśniające uwagi do przedłożenia 
rządowego w sprawie wykupna prawa 

propinacji.
Marszałek krajowy otrzymał od namiestnika 

pismo z motywami do przedłożenia rządowego. 
Pismo to opiewa :

Ustawa państwowa z d. 20. czerwca 1888, 
dz. u. p. nr. 95, przyznając w §. 2. b. kwotę 
jednego miliona za ubytek, jaki wskutek zapro­
wadzenia nowego podatku wódczanego przewidzieć 
się daje w dochodzie z prawa propinacji przez 
nprawnienych (osoby prywatne i miasta) pobiera­
nym. zastrzegła ustawodawstwu krajowemu ozna­
czenie sposobu użycia tej kwoty.

Zachodzi zatem potrzeba wydania ustawy 
krajowej w tej sprawie, z ezem rząd biorąc ini­
cjatywę w tej mierze połączył kwestję ogólnego 
wykupna prawa propinacji z tego powodu, że leży 
to tak w interesie stosunków prawnych i ekono­
micznych wogóle, jak i w interesie uprawnionych. 
Projekt ustawy przyznaje właścicielom prawa pro­
pinacji tytułem wynagrodzenia 57,700.000 zł., a 
więc kapitał znaczny, którego doniosłość ekono­
miczna dla całego krajn w chwili tak trudnej dla 
stosunków gospodarczych wogóle, a dla własności 
większej w szczególności, jak obecna, jest tak 
oczywistą, że nie wymaga dalszego objaśnienia.

Wynagrodzenia tego niedostatecznem nazwać 
uie można, jeśli się zważy, że chodzi o zni,sienie 
prawa ais wieczystego, lecz już ustawą k.ajową 
z d. 30. grndnia 1875 ograniczonego na 26-lstni 
okres czasu, a w dodatku pelegającego na wy- 
łączneści, więc na pizywileju, którego zniesienie, 
jak świadczy powołana ustawa, leżało od dawua 
w intencjach reprezentacji krajn.

Do §. 1. Do przeprowadzenia akcji wyku- 
pua projekt ustawy powołuje kraj, względnie Wy­
dział krajowy, któremu i  mocy ustawy z rokn 
1875 powierzony został jako dyrekcji fundnszu 
propinacyjnego zarząd, a następnie po roku 1910 
rozdzielenie tego fnndnszu pomiędzy uprawnio­
nych tytułem wynagrodzenia za zniesienie prawa 
propinacji.

Za zaangażowaniem się kraju w tej sprawie 
przemawia jeszcze ten wzgląd, że chodzi tu o zna­
czną operację kredytową, której wynik korzystny 
jako :*leźny od usposobienia pozakrajowych czyn­
ników finansowych wymaga gwarancji krajowej 
(w tym wypadku subsydiarnej tylko — §■ 8.) dla 
wydać się mających obligacyj propinacyjnych. 
Skoro zaś Wydział krajowy, jako dyrekcja fnn • 
duszn propinacyjnego przeprowadzić ma zaciągnię­
cie, sfinansowanie i umorzenie pożyczki propina- 
cyjnej, to wskazanem wydawało się oddanie k ra­
jowi w zarząd prawa propinacji w całym kraju, 
jako głównego źródła dochodu służącego na umo­
rzenie pożyczki propinacyjnej. Przejście prawa 
propinacji na kraj nastąpić ma dor iero po upły­
wie rokn 1890, do którego te czasu prawo po­
wyższe w całej swej wyłączności i rozciągłości po­
zostanie w posiadaniu uprawnionych.

Projekt ustawy nie przenosi prawa propina­
cji, a tern samem i nie zarządza zaciągnięcia po­
życzki propinacyjnej, względnie spłaty wynagro­
dzenia jnż w chwili wejścia ewentnaluej nstawy 
w życie, lecz stanowi pewien okres przejściowy, a 
to z tego powedn, że akcja wyknpna prawa pro­
pinacji wkłada na Wydział krajowy szereg czyn­
ności przygotowawczych administracyjnej i finan­
sowej natury (przygotowanie całsgo aparatu do 
wykonywania prawa propinacji i przeprowadzenie 
układów o sfinansowanie pożyczki itd.)

Okres przejściowy nie powinien być oboję­
tny także dla przeszło 7000 uprawnionych, którzy 
w ten sposób łatwiej będą mogli zastosować swo­
je stosunki gospodarcze do ważnej dla nich zm ia­
ny w jednej z główniejszych rnbryk stałego do­
chodu.

Wreszcie także czynności przepisane w §§
16., 17. i 18. celem ograniczenia udziału 36 miast, 
posiadających wyłączne prawo propinacji, w kwo­
cie 1 muiona, przyznanej ustawą z 20. czerwca 
1888, wymagąją pewnego okresu przejściowego. 
Dopiero bowiem po oznaczeniu tego udziału wia­
domą będzie wota, jaka w myśl § 6. lit. e, wpły­
wać ma z owego miliona do ogólnego fnnduszn 
propinacyjnego na umorzenie obligacji propina­
cyjnych.

Do § 2. Postanowienie, że właściciele prawa 
propinacji otrzymają wynagrodzenie w gotówce, 
ma przedewszystkiem na celu zapewnienie upraw­
nionym jak najkorzystniejszego dla nich przepro­
wadzenia akcji wyknpna. Operacja kredytowa tsj 
wysokości jak ta, którą projekt ustawy wprowadza, 
wymaga jednolitego sfinansowania przez instytut 
finansowy, lnb grnpę instytutów posiadających 
możność zapewniania obligacjom jak najkorzy­
stniejszego knrsn i łatwego zbyta po za targami 
pieniężnymi kraju, które obciążona są w tej chwili 
różnorodnemi emisjami krajowemi i krajowych in­
stytucji (listam i zastawnymi, obligacjami i t. d ), 
tak, że w braku d statecznej gotówki przeznaczo­
nej na lokację, nowa znaczna emisja ograniczona 
tylko na zasoby krajowych kapitalistów, musiałaby 
walczyć z trudnościami przy zapewnieniu sobie 
łatwego zbytn i kursu odpowiadającego stosunkom

dzisiejszej konstelacji procentowej; zwłaszcza, w 
tym razie, jeżeliby nowe walory nie zostały je­
dnolicie sfinansowane, lecz po rozdzieleniu między 
uprawnionych — rzucone na targ pieniężny w ca­
łe masie.

Doświadczenia poczynione w swoim czasie 
z obligacjam* indemnizaoyjnami słnźyć muszą za 
ponczającą pod tym względem przestrogę. Obliga­
cje propinacyjoe jako oparte na zapewnionym na 
wsselkie wypadki funduszu amortyzacyjnym, wy­
posażone podwójną gwarancją (fundnszn propina- 
cyjnego i krajowego) i zabezpieczone robec wszel­
kich chwilowych nawet niedoDorów, znaczną re­
zerwą na spłatę kuponów i wylosowanych walo­
rów, mogłyby wprawdzie liczyć w kraju na naj­
większą wziątość, byłoby to jednak tylko jedno­
stronne zabezpieczenie interesu uprawnionych, gdyż 
wobec niedostatecznych zasobów krajowych loka­
cji szukających, wziętość obligacyj propinacyjnych 
mogłaby w takim razie w drodze konkurencji spo­
wodować obniżenie kursu ianych walorów krajo­
wych (listów zastawnych, obligacji i t. d.), więc 
ewentualność, której w interesie ogólno-kr jowym 
wszelkiemi sposobami un;kać należy.

Ponieważ spłata wynagrodzenia za zniesione 
prawo propinacji w gotówce nastąpi dopiare p* 
sfinansowaniu obligacyj propinacyjnych, pizeto wy­
sokość tego wynagrodzenia w gotówce z góry cy­
frowo oznaczoną być nie mozi, lecz podana zosta­
nie de wiadomośoi uprawnionych depiero po spie­
niężeniu obligacyj (§. 14).

Do § 3., 4. i 5. (w związkn z §. 6. i 7.). 
Pizy oznaczenia wysokości pożyczki zaciągnąć się 
mającej na wypłatę wynagrodzenia prawa propi­
nacji w gotówce, rozstrzygającą być musiała kwe- 
stja, jakiemu kapitałowi odpowiadają przeznaczo­
ne aa raty amortyzacyjne, a wskazane w § 6. a) 
dochody funduszu propinacyjnego i fundussu re ­
zerwowego.

Pożyczka w obligacjach 4-prc., która jako 
przedstawiająca korzyści pomnożenia kapitału 
wskutek losowań, w dzisiejszej konstelacji giełdo­
wej daje największą szansę łatwego zbytn i ko­
rzystnego knrsn, wymaga w 20-l#tnina okresie u- 
morzeuia rocznej raty amortyzacyjnej w kwoeie 
4,250.000 zł.

Na pokrycie tej raty amortyzacyjnej słnżyć 
będą według paragrafów 6. i 7. następujące do­
chody :

a) Dechód z prawa propinacji w zarządzie 
Wydziałn kraj.;

b) dochód z opłat szynkarskich, z opłat za 
zakładanie gorzelni, browarów i miodosytni, oraz 
dochód grzywien za przekroczenia propinacyjne, 
(§§ 20—23 i S I—35 ust. z r. 1875);

c) przypadająca na ogólny fundusz propina- 
cyjny część kwoty przyznanej ustaw ą państwową 
z 20. czerwca 1888 r. ze skarbu państwa jako 
ewentualne źródło dochodu;

d) nieużyta aa koszta administracji reszta 
przychodów fnndnszu rezerwowego;

ad a) Dochód z tego pierwszego źródła m o­
że być tylko w przybliżenia oznaczony, gdyż z 
góry przewidzieć nie można, jaki wpływ wywrą 
zmienione stosunki (przejście prawa propinacji w 
zarząd Wydziałn kraj. i nowy podatek wódczany), 
wobec którego, w każdym razie, ęstrożna rachuba 
jest wskazaną.

(C. d. n.)

Z Izby sądowej.
(Wyzyskiwane poborowych )

K r a k ó w  d. 24. września.
Prokur aterj a rozszerzyła swe oskarżenie prseoiw 

Strnmpfuerowi w kierunku usiłowanej zbrodni oszu­
stwa, poptłsionej na szkodę Szmidta i Dziekońskio- 
ge. — W pierwszej sprawie przesłuchiwano poszko­
dowanego Wł. Szmidta. Szmidt został ^seuterowany 
do wojska jako jednoroozny ochotnik w r. 1881 1 od­
był swą powinność we Lwowie. Po odsłużeniu jedne­
go roku został przeoiesiony do retor wy i zamieszkał 
w Krakowie.

O uwolnienie od wojska nie starał się. Wie­
dział, że przy snperarbitrium będzie uwolniony, 
gdyż przeszedł był tyfus, i rzeczywiście został uwol­
niony na tej podstawie. Strumpfuera świadek zna, ale 
nigdy nie był od niego namawiany Jo starania się o 
uwolnienie,

Świadek Sokołowski w śledztwie zeznał, że 
Strumpfner obiecał mu zupełne uwolnienie od wojska
— podczas rozprawy z początku stwierdził, że Strum­
pfner miał powiedzieć: „Zrobię wszystko, co będzie 
morua“. W końcu po przeczytaniu odnośnych aktów
— świadek potwierdza to, oo zeznał przed sędzią 
śledczym. Obstaje jednak przy tern, że nie chcąc się 
narażać, kiedy został tylko w II klasie uwolniony, nie 
robił Strumpfnerewi wyrzutów. To pewna, że gdyby 
był wiedział, iż Strumpfnera rady skcńozą się na da­
niu owej maści, nigdy nie byłby dawał 400 zł. Nio 
ulega też żadnej już wątpliwości, że uwolnienia swe­
go nie zawdzięcza Sokołowski ranom sztuozuie wy­
wołanym z powodu rad Strumpfnera. Zeznają to 
stanowczo świadkowie : Komorowski, obaj Szymańscy 
i Wołszyński.

Strumpfnera nastręczyć miała żydśwka Naftlo- 
wa. Z powedu więo, że jest podejrzaną o współwinę

z oskarżonym, przewodniczący uie odebrał na wnio­
sek prokuratora od niej jako od świadka przysięgi. 
Pomimo jednak, że świadek Szymański przy konfron­
tacji zeznaje stanowczo, iż ona pośredniczyła w całej 
tej sprawie, Naftlewa wypiera się wszystkiego.

Niekorzystne dla całej sprawy Strumpfner. są 
zeznania świadka Szymańskiego, który wiedział, że 
Strumpfner trudni e.ę uwalnianiem od służby woj­
skowej. Między papierami tego świadka znaleziono 
podanie do ministerjum wojny, w którem rzecz oała 
była opisaną. Z padania tego jednak Szymański nie 
zrobił użytku, gdyż nie ehciał jak powiada, przy­
czyniać sobie kłopotu.

Niemniej ciekawe są pod tym względem zezna­
nia ageitów policyjnych i wojskowych. Jednogłośnie 
zeznają wojskowi, że Mandla i Strumpfnera, których 
widywali często w szynku Mandeibauma, nazywano 
„kemisją asenterunkową“ — nio przypominają sobie 
jednak, aby oskarżeni informowali się kiedykolwiek w 
rzeczach asenterun’ owych i nię wiedzą o tem aby oni 
zajmowali się uwalnianiem od wojska. śledztwie 
jednak opowiadali, że Strumpfner kręcił się Koło ma­
gistratu podczas asenterunku.

Świadek Abraham Izrael Bett opowiadał fakt 
jeszcza z r. 1863, bo już wtady Mandel aławny był 
za swego rzemiosła. Wówczas te miał on uwolnić 
brata owago Betta Za szyuaość pawyższą wziął on 
z góry 600 zł., no, i awoim już wówczas praktyko­
wanym zwyczajem nio nie zrobił. Współwyznawoy 
jego byli jednak na tyła ostrożni, ża zmnaili go do 
wystawienia wekslu na 400 zł. Nie na wisi im się 
to przydało, bo dotyehczaa Izrael Bett zdełał na nim 
wymusić oddania zaledwie 150 zł. Mendel przeczy 
wszystkiemu.

Z kolei przystąpiono do przssłuohauia świad­
ków, którzy mieli udowedniś alibi Eltersa w dniu, 
w którym w myśl oskarżania miał dopuścić się zbro­
dni uiiłowansgs oszustwa przez proponowarie Cu­
dakom interesu. Z powołanyoh na wniosek obrońcy 
świadków przesłuchiwano najpierw pana Epsteina. 
Świadek ten twierdzi1. żeElters zgodzony był rzoory- 
wiśoie do nadzorowania budująoego się traktu woj­
skowego w pobliżu Krakowa. Robota ta rozpoczęła 
się w maju 1887 i trwała do połowy sierpnia, po­
tem robiono koło krakowskiego egredu, gdzie Elters 
także był zajęty. Elters powinien był być zajęty od 
6 godziny rano do 8 wieozeraza codziennie przóoz nie­
dziel i św iąt; czy jednak rzeczywiście ani jednego 
dnia nie opuścił, tego świadek Epsteln stwierdzić 
nie może.

E aktów odczytano sprawę Dziekońskiego, po­
nieważ sam poszkodowany nia mśgł się stawić jak# 
świadek. Dziekoński jest te syn rolnika. Zeznaje on, 
że gdy raz przybył do Krakowa dla wypuazozenia pro- 
pinaoji w dzierżawę, stręczył mu dzierżawcę Struna 
pfner. Faktor ten, dowiedziawszy się, że ojeiee Dzie- 
końskisgo wydzierżawia propinację z powodu odsłngi- 
wania wojskowości przez syna, proponował młodemu 
Dziekońskiemu, że go za 600 zł. uwolni ed wojska. 
Propozycję tę odrzucił Dziekoński.

Po odczytania tych aktów prokurator cofnął 
oskarżenie przeciw Strumpfnarowi o zbrodniu usi- 
łowanego oszustwa eo do faktów Schmidta i Dziekoń­
skiego.

Na czem zakończono postępowanie dowodowe.

Ironia misi i im
Lwów (fata 25. września.

* J u b ile u s z  ce sa rsk i. Ponieważ dzień 2. grn­
dnia b. r., t. j. dzień rocznicy czterdziestoletniego ju­
bileuszu panowania cesarza Franciszka Józefa, przy­
pada na niedzielę, przeto zarządził minister jświaty, 
aby celom urządzenia ureczystego obchodu jubileuszu 
we wszyztkich publicznych szkołach ludowych, śre­
dnich i przemysłowych, dnia 1. lub 3. grudnia nie 
była udzielaną nauka. Obehćd uroczysty tego duia 
polegać będzie na ureozystem nabożeństwie z udzia­
łem wszyetkieh członków oiała nauczycielskiego, a 
tam, gdzie to będzis możebiem, także i na osobnym 
obchodzie szkolnym.

* Jeszcze o łe w a c h  a r c y k s lę d a  R u d o lfa . 
Z Podlutego piszą : Arcyksiąię udał się z Krecłnwi# 
na łowy do wielkich lasów metropolitalnych, dzierża­
wionych przez hr. Art. Potockiego, we wtorek przed 
godziną 8. wieczorem. Przed ekwipażem areykaięo!a 
jechali konno dwaj bojki z płonącem łuczywem w rę­
kach. Noc była piękna, księżycowa, leez chłodna. 
Podróż do Pcdlutsgo trwała 3 godziny. Po krótkim 
spoczynku, o goda. 3. rano wyruszył uroyksiążę z swą 
drużyną na łowy. Pierwszy dzień nie przyniósł po­
żądanego rezultatu. Napotkano wprawdzie na gro­
madkę 7 jeleni, spłoszone jednak przedwcześnie roz­
leciały się na wszystkie strony. Dopiero czwartek 
okazał się pomyćlniejs.ym. Dostojny myśliwy ubił 
togo dnia rosłego jelenia. W nocy z czwartku na 
piątek zapędził się arcyksiążę tak daleko w lasy, że 
musiał noo spędzić w Kolebie. Hr. Artur Potooki 
kazał na przyjęcie dostojnego gośeia wystawić piękny 
pawilon myśliwski i sprowadził muzykę cygańską 
złożoną z 24 grajków.

Za Perehińskiem ustawiono tryumfalną bramę, 
na drodze, którą aroyksiążę odjeżdżał z łewów, wzdłuż 
drogi zaś ustawił się lud wiejski w liczbie około
2.000. Na powitanie arcyksięoia jawił się takie sta­

rosta doliniański, p. Ciszka, marszałek rady powia­
towej p. Witesławski, wreszsio w imieniu kleru ks. 
Lewicki z Niebyłowa. Arcyksiązę z wszystkimi tymi 
panami uprzejmie rozmawiał. Następnie zwrócił się 
arcyksiąię do wójta z Perehińska Dmytr Andrijczuka 
i zapytał ge po rusku : W y w i j t V a gdy wójt po­
witał go, życząc szczęścia, odpowiedział znów po ru­
sku : „Diakuju! Daj Boże i wam !“

* R e k to r  d r .  L e o n a rd  P ię ta k  pewróaił z Ba- 
denu de Lwowa.

* P ro fe s o r  M arjan  J a ro c z y ń s k i, od r. 1852 
tj. od założenia szkoły realnej w Poznaniu zatrudnio­
ny przy tym instytucie, obchodzić będzie w tym reku 
50-letni jubileusz swej artystycznej działalności. Li­
czny zastęp jtgo uczniów zamierza podobno zaku­
pić z okazji tege jubileuszu wyborny portret jubilata, 
malowany przez niego samego, dla poznańskiego mu­
zeum, gdzie profesor Jaroczyński ma awoję pracownię. 
Profesor Jaroszyński kształcił się u malarza Yoelkera 
i ua akademii berlińskiej sztuk pięknyeh pod dyre­
ktorem Sohadowem.

* B r . H e rm an  H irach , znany filantrop w P a­
ryżu, nadesłał na ręce p. Klaermanna we Lwowie 
sumę 20.000 franków na pogorzelców miasta Tarno­
brzegu. Zapomogę tę rozdzielił starosta mi ijscewy 
osobiście pomiędzy pogorzelców na podstawie spisów, 
udzielonych mu przez zarząd tarnobrzeski izr. gminy 
wyznaniowej.

* M ianow anie . Nadzwyczajny prefeaor, dr. Gu­
staw Roszkowski, mianowany zwyozajnym proftsorem 
na uniwersytecie lwowskim.

* S ln b y . W sobotę dnia 22. b. m. w kośoiele 
iw. Mikołaja został pobłogosławiony związek małżeń­
ski pomiędzy parnią Heleną Makarewicz, córką p. Ro­
mualda, a inżynierem kolei p. Romualdem Zieleńzkim. 
W ozasie ślubu „Lutnia" odśpiewała okolioznośeiowe 
utwar

Ślub panny Konstancji Brzeskiej, córki krakow­
skiego rejenta Wiktora Brzeskiego i Marji z Lgecklch, 
z p. Jaskiem Zakrzeńskim, właśoiclelem dóbr w Kró­
lestwie Polakiem, odbędzie się 29. b. m. w kośoiele 
00. Kapucynów.

* N abożeństw o  ża ło b n e  za duszę ś. p. Marji 
Stanisławy Zibalewiezównej, b.. praktykantki szkoły 
żeńskiej PP Benedyktynek obrz. erm., odprawi się 
we środę dnia 26. września b. r. o godzinie 8. rano 
w kośoiele 00. Bernardynów.

* P o m y łk a  wkradła się de wczorajszej notatki 
kronikarskiej o kongresie lekarzy asznych. O t o 1 o- 
g ś w uczynił t. z. djablik drukarski, sprawca nawet 
gorszyoh pomyłek, — e f t a l m o l o g a m i .

* N areaze ie ! Z Wiednia donoszą 25. b. m. do 
jednego z tutejszych pism porannych, że ministerstwa 
postanowiły, aby na przyszłość praktykantów do słu­
żby sądowej i administracji politycznej, przyjmowano 
jedynie przy równoczesnem przyznaniu adjutum.

* Z g a l. to w a rz y s tw a  m uzycznego . Dy­
rekcja zaprasza pp. amatorów na następne ćwiczenia 
orkiestrowe odbyć się mająoe w średę 26. bm. do 
małej sali towarzystwa muzycznego e godz. 7. wie­
czór, dodając przytem, że ówiosenia te każdej środy 
odbywać się będą.

* Kapela „H arm on ii*  graó będzie wa ćredę 
d. 26. września br. prsed gmachem sejmowym. Pe- 
osątek • gedz. wpćł de 5. pe peładniu.

* N ow y o b raz  M atejk i „Piotr Dunin, wejewo- 
di na Skrzynnie i Borkowicach, wprowadzający za­
kon Cyatersów do Polski*, pojawił się niespodzianie na 
wystawie sztuk pięknych w Krakowie. Ma to być je­
den z obrazów stanowiących cały cykl, nad którym 
mistrz obecnie pracuje, a streszczać będzie w sobie 
hiatorję cywilizacji w Polsoe.

* S ch ro n isk o  dla sierot wyznania izraelickiego 
w Krakowi# ua ulicy Miodowej ma być niezadługo o- 
twartam. Vyohowańcy schroniska uczyć się będą rze­
miosł. Zarząd zakładu, oraz własność budynku objąć 
ma „Aliance israelite". W schronisku z polecenia do­
tychczasowego właściciela dr. Arnolda Rapaporta za- 
prowaozonem zostanie temi dniami oświetlenie gazowe 
i urządzoną będzie wielka pralnia zakładowa.

* W  Ś w ią tn ik a c h  dokonano d. 21. b. m. uro­
czystego otwarcia szkoły fachowej ślusarskiej, w obe- 
onoćci Księdza biskupa Dunajewskiego, reprezentanta 
oświaty dr. K Linda, reprezentanta Wydziału krajo­
wego dr. Weigla, prezesa rady powiatowej br. Ke- 
nopki, jekoteż starostów, Kurykowskiego z Wieliczki 
i Beneszka z Myślenio.

O godzinie 10. rane biskup poprzedzony orsza­
kiem dziewcząt sypiących kwiaty ped nogi, udał się 
po modlitwie z kościoła do budynku, gdzie się mieści 
szkoła postępowego ślusarstwa, opatrzona parowemi 
motorami, maszynami i transmisjami. Budynek ró­
wnież ozdobiony był flagami. Ks. biskup odmówił 
modlitwę i poświęcił bndynek.

Po ukończeniu modłów, wygłosił dyrektor za­
kładu p. Kazimierz Bruchnalski, inżynier, dawniej 
asystent katedry mechaniki na politechnice lwowskiej 
podziękowanie, na które dr. Lind odpowiedział zape­
wnieniem, iż rząd i nadal szkole tej i przemysłowi 
przychylnym będzie.

Wszyscy zebrani udali się następnie do kośeio- 
ła na nabożeństwo celebrowane przez ks. biskupa. 
Straże ogniowe z Mogilan i Świątnik pod dowództwem 
naczelników pp. Garbowskiego i Słomki tworzyły szpa­
ler po obu stronach biskupiego baldachimu. Po nabo­
żeństwie przemówił ks. biskup, zachęcając zgromadzo­

ną ludność do pracy i zgody, do dawania dobrego 
przykładu, oszczędnośoi i miłości własnego sioła, 
oraz wdzięczności dla tych, którzy się do urządzenia 
zakł-idu przyczynili W końcu udzielił bisknp pastor­
skiego błogosławieństwa wszystkim obecnym, oraz 
ministrowi oświaty i jego rodzinie.

Wszyscy dostojnicy udali się z kościoła do dy­
rektora p. Bruchnalskiego, gdzie zasiedli dc wspólnej 
uczty.

Po południu wrac z ks. biskupem wyruszył zs 
Świątnik liczny szereg powozów, a odjeżdżających do­
stojników serdecznie i z wdzięcznością żegnała ludność 
miejscowa, której ks. biskup przyrzekł niezadługo po­
nowne odwiedziny.

* K ongres le k a rsk i w Bonn uchwalił następu­
jąco żądanie : zakaz publicznego polecania tajemni- 
ezych specyfików, choćby ich skład był znanym; 
sprzedaż tych specyfików tylko w aptekach, atoli pod 
żoisłą kontrolą.

* W ycieczka z K rak o w a do M iskolez na 
uroczystość winobrania nie przyszła do skutku pomi­
mo zgłoszenia się kilkunastu osób z chęcią wyjazdu, 
gdyż jedyny przewodnik wycieczki, za jakiego uważa­
no posła dr. Weigla, oświadczył, iż w żaden sposób 
obecnie wobec trwająoyeh prac sejmu wyjechaóby 
nie mógł.

* W pisy  do zakopańsk ie j szk o ły  przemysłu 
drzewnego odbędą się w dniach f., 2. i 3. paździer­
nika. Warunki ] rzyjęcia s ą : Każdy uczeń zgłaszający 
się do tej szkoty fachowej musi się wykasaó: 1) 
Świadectwem szkolnem z ukończonej nauki w szkole 
ludowej z dobrym poatępom ; 2) metryką chrztu; 3) 
zezwoloniom pisemnem rodziców lub opiekuna do 
wstąpisiia do szkoły i wresici# musi byś fizycznie 
naleiyoie rozwiniętym.

* P rz e s tro g i d la  h a n d la rz y  Ja j . Pana N., 
handlarza jaj z Brzeska, spotkała wcale niemiła i 
kosztowna niespodzianka. Wytransportował on bowiem 
dwa pełne wagony jaj do Hamburga, zkąd iriały być 
dalej transportowano — tymczasem w Hamburgu już 
przy rewizji spostrzeżone, żo jaja aą nie świeżo, a od­
nośna komisja skazała je doraźnym wyrokiem i s  sto­
pienie w Łabie, ce też i wykonanem zastało. Wskutek 
tego p. N. poniósł straty około 14.006 zł., a zawdzię­
cza to swym pomocnikom, którzy do opakowania jaj 
użyli nie świeżej słomy.

* G w a łto w n y  s t r ó i  b ezp ieczeń stw a. Poli- 
ojant ir .  20, oheąo wczoraj rano aresztować robotni­
ka z litografii p. Przyszlaka, nazwiskiem Fr. Rut­
kowskiego, wpadł za nim do sieni kamienicy na rogu 
nlic Kopernika 1 Lindego i tam stawisjąoego spór 
ciął w głowę. Kutkowskiego odstawiono do szpitala.

* T e le g ra f  p o d z iem n y . Ministerstwo handlu 
poleciło dyrekcji poczt w Krakowie aby przedłożyła 
prejekta i kosztorysy na zaprowadzenie podziemnego 
telegrafu w obrębi# miasta Krakowa, tj. na imte- 
szozsnie wszystkich drutów, jakiś się obecnie będą 
sohedzió w nowo wybudowanym gmachu na Kose­
wem, pod ziemią aż do linii kolejowej. Ministerstwo 
uznało jnż w zasadzie potrzebę zaprewadzenia tej 
zmiany, a obeenie rozohodzi się jedynie o bliższe 
szczegóły i uzyskanie potrzebnego na ton eol kre­
dytu. W tym ooln odbyło się w sobotę kemisjonalne 
zbadaiie uli o, na któryehby roboty miały być pro­
wadzona, t. sarnem  esni-jsono i pankta, w których 
druty zostaną znów nad powierzchnię wyprowadzone. 
Do komliji wezwany został również i magistrat ce­
lem strteżeiia praw gminy, a delegowani komisarze 
zastrzegli, że wsselkie n sprawy uszkodzonych bruków 
wykonywać będą brukarze miejscy na koszt rządu, 
dalej, że wszelkie naprawy i rebety wykonywane 
będą z jak największym peśpi shem, aby komuni­
kacja nie była tamowaną, że ścieki nie mają być 
nigdzie naruazene, a w keńcu, że w razie użycia 
gdziekolwiek mlejakiega gruntu na powierzchni, opła­
cany będzie z tegei pewien przez krakewiką radę 
miasta ustiaewió się mający ozynsz, dla zasnaszenia 
praw gminy do tegoż gruntu. Komisja zgodziła się, 
że druty poprowadzone zostaną w dwć<h kierunkach, 
a mianewieio przci ulicę Wielopole do mostu kolejo­
wego na Grssgórzkaoh, gdzie zostaną na wał kole­
jowy wyprowadzone, tudzież przez nlieę Kolojową 
i Pawią aż ku mostowi na warszawskiej rogatce, 
gdzie połączą się również z linią kolejową.

* Z apis. Z Warszawy donoszą e nowej wielkiej 
na cel dobroczynny ofierze, z której skorzystać mają 
sierotki. Zapisodawca, którego nazwiska obecnie je­
szcze wymieniać nie możne, cały swój majątek, wy­
noszący 400.000 rs., przeznaeza na ufundowanie 
przytułku dla sierót. Wiedzą# przecież, jakiemu 1"- 
sowi ulegają zazwyczaj znaczne zapisy debroczynne, 
ofiarodawca sam zająć się ma ufundowaniem przy­
tułku. Zakład urządzony zostanie na wsi, zdała od 
Warszawy, a nad ułożonitm statutn prasuje obeenie 
ofiarodawca wraz z jednym z prawników.

* S padek . Po zmarłym w r. 1885 dnia 28 lu­
tego w Warszawie Tadeuszu Piereswiet-Sołtauie wa­
kuje spadek, składający się z rozmaitych papierów 
wartościowyeh, lokowanych w oddziale banku pań­
stwa. Sędzia pokoju V oddziału wzywa spadkobioroów 
o legitymaoją do spadku, w przeciwnym bowiem ra ­
zie kapitały po upływie pewnego terminu przejdą aa 
własność skarbu państwa.

* D a r ce sa rsk i. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Sopot, w powieoio stryjskim, 
na restaurację cerkwi, zapomogę w kwocie 100 zł.
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MIŁOŚĆ JESIENNA.
Przez

A n d r z e j a ,  T ł i e ^ i r i e t .
Przekład z francuskiego.

(Ciąg dalszy).

XIV.
— Stanowczo, punktnalność nie jest twoją 

cnotą, mój drogi 1 — rzekła pani Archambault do 
wchodzącego Filipa. Spojrzała na zegarek :

— Wpół do szóstej, szepnęła z westchnie­
niem.

Filip , tłómacząc s ię , spojrzał na Kamillę 
i od razn dostrzegł, że większą część czasn od 
rozstania się z nim , użyła na przywdzianie wy­
kwintnej tualety, licząc, iź dopomoże jej do zdo­
bycia Filipa. Miała na sobie białą kaszmirową 
snkuię, a miękki m aterjał nwydatniał jej wysmu­
kła kształty. Z krótkich szerokich rękawów wysu­
wały się ślicznie zaokrąglone ramiona. Z pod arty­
stycznie w długich fałdach spadającej spódnicy, 
wyglądały dwie maleńkie nóżki w niebieskich je­
dwabnych pończoszkach i złoconjch pautofelkach. 
Jasne blond włosy z rudawym odcieniem spięte 
były w kuk! węzłów i gioziły lada chwila wy­
mknięciem się z uwięzi i rozsypaniem. Na twa­
rzy znać było malowanie zręczne i umiarkowane, 
nie w celu uczynienia cery świeższą lnb młod#zą, 
lecz, al r za pomocą czarnej obwódki wkoło oczu 
. czerwonej smngi na ustach, podnieść oryginalny 
wyraz twarzy. Wszystko w tem z&lotnem ubraniu

I świadczyło, że ta kobieta kocha i pragnie być ko- 
I chaną, a te nienstaune dowody uczucia zwiększały 
j jeszcze cierpienia Filips. Znniony był jnż do osta- 
i teczuośei odgrywaną kom edją, a na sama myśl, 

że zuunszony będzie znów kłamać przez caiy wie­
czór, wszystko się w nim bnrzyło. Nadużywanie 
teraz pieszczot Kamilli uważał za czyn niegodny; 
położywszy przed chwilą usta na czysteiu czole 
Marjanety, odpychał ze wstrętem myśl dotknię­
cia niemi teraz wymalowanych net pani Archam­
bault. Zdecydowany był stanowczo oprzeć się 
wszelkim poknsem, a gdyby chłód ten zranił ją  i 
wywołała scenę — tem lepiej. Dałoby to powód 
do wyjaśnienia, którego niepodobna jnż było opó­
źniać.

Od pierwszej tedy chwili trzymał się na ba­
czności. Był roztargnionym , milczącym i z suro­
wością niemal odpowiadał na zalotność Kamilli. 
Liczył aa jej gwałtowny charakter i czekał na­
głego wybucha, lecz omylił się. Zdawało mn się. 
iż zna serce swej kochanki, a widocznie nigdy 
nie zgłębił go dokładnie. Zapomniał do jakich 
wybiegów zdolną jest kochająca kobieta, gdy ro­
dzą się w jej duszy wątpliwości. W naturach ua- 
miętnych egzaltacja łączy się zwvkH z dziwnem 
wyrachowaniem i pozorną cierpliwością. Wiado- 
mem j e s t , jak skrytymi są w arjaci, a wszak na­
miętność posiada zawsze pewien odcień szaleń­
stwa. Kamilla zdawała się uie zwracać uwagi na 
hnmor F ilipa; przeciwnie, tłum iąc obrażoną mi­
łość własną pięknej kobiety, była słodką i pobła­
żliwą. Traktowała go, jak rozkapryszone dziecko, 
okazywała mn raczej przywiązanie siostry, uiż 
kochanki, nie wymagała niczego i zręcznie otrzy­
mywała rozmowę w granicach poufałej pogawędki, 
której przedmiotem było wszystko, prócz tego, 
co mogło mieć najlżejszą styczność z miłością.

Odgadła myśli Desgrang#s’a i , widząc, i i  
chce znaleźć powód do gniewu, starała się wszel­
kiemu siłami takowego mu nie dostarczyć. Oczy­
wiście nie wiodło mu się, a przypadek bynajmniej 
me był w tei cbwili na jego usługi. Cierpliwa 
uprzejmość Kamilli czvniła niimożliwą wszelką 
sprzeczkę. Bez bru talności, która była przeciwną 
jego rycerskiej n a tu rze , trudno mu było wypo­
wiedzieć walkę tak uprzedzającej przeciwniczce. 
A przytem pamiętał ^.iąglo o tem , że niegdyś 
kochał tę kobietę i do przykrości, jaką jej m iał 
uczynić, nie chciał dołączać wspomnień brutalnego 
postąpienia. Odłożył więc znów wyjaśnienie i roz­
mowa toczyła się dalej około przedmiotów obo­
jętnych.

Kamilla zatrzymała go na ob iad ; ponieważ 
jednak młodsza nsługiwała im i nie oddalała się 
ani na chwilę, rozmowa nie zmieniała przedmiotu.

Po skończonym obiedzis, gdy pozostali sami 
w obszernym pokoju, oświetlonym ostatniemi bla­
skami zachodzącego słońca , Desgranges z trwogą 
pomyślał o możliwych "kutkach tego sam na sam, 
które zapadający zmrok czynił niebezpieeznem. 
Na szczęście, niezbyt wygodne umeblowanie hote­
lowego pokojn, składającego się z sz- ściu krzeseł, 
krytych włosiem, i jędnego, wyplatanego trzciną, 
foteln, nic nadawało się do nadto poufnej gawęd- 
ki, Filip i Kamilla zmuszeni byli oboje usiąść ce­
remonialnie , zdała jedno od drugiego. Przytem 
pani Archambanlt uie pragnęła bynajmniej zmie­
nić swego postępowania, gdyż po kilka minutach 
rzekła do F ilip a :

— Niedługo zatrzymam cię dziś, mój przy- 
jacn ln  ; zmęczyły muie nadmiernie te dwa dni 
drogi i potrzebnję nadewszystko snn i wypoczyn­
ku... Czy zobaczę paua ju tro?

— Nie, — odrzekł, —  dniem jutrzejszym nie

mogę rozporządzać. Muszę się zejść z mymi in te ­
resantami w Annecy; powrócę bardzo plźao. Ale 
pojutrze, jeśli pani pozwo'i, przybędę soędzić 

j  z panią nopołndme.
j Czuł s ę zadowolony ze swego pomysłu; jeśli 
' się Kamilla obrazi, był zdecydowany skorzystać 

i powiedzieć jej prawdę; jeśli przeciwnie, nie bę­
dzie nalegała, jeden dzień był wygrany; a tym ­
czasem moie nadarzy mu się sposobność wy woła­
nia wyjaśnienia, którego jednocześnie bał sie i 
pragnął. Oczywiście pani Archambault nie nale­
gała. Słaby uśmiech zaigrał ua jej ustach i rzekła:

— Doprawdy, mój drogi, m isja , którą cię 
obaiczono, nie jest synekurą, a ta młoda dziew­
czyna powinna ci być serdecznie wdzięczną... Czy 
znałeś ją  przed przybyciem do Sabaudji?

— Nie, ale ojciec jej był moim najlepszym 
przyjacielem przes lat 25. Najszlachetniejszy to 
charakter, jaki kiedykolwiek zdarzyło się w życiu 
spotkać , a odmawiając córce jego zajęcia się jej 
interesami zdawałoby mi się, iz zdradzam tę dłu­
goletnią przyjaźń :

— Bardzo to jest chwalebnem! A ta młoda 
osoba, to r.-turalnie także taki izlachetuy cha­
rakter ?

— Nie drwij pani... Jas t ona nosobieniem 
prawości i szczerości.

— Ho I ho I to niezmiernie rzadkie zalety 
w kobiecie. I  w jaki sposób to się stało, że po­
siadając tale wielkie cnoty, ta pełnoletnia panna 
nie potrafiła san u  się zająć swemi interesami.

— Nie zna się na nich.
— Istotnie? Sądziłam, że ladzie na wsi 

mają umysły praktyczniejsze.
— Stanowi ena ńdocznie w yjątek , gdyż 

na tym punkcie jes t znpełnie nieświadomą, pro­
stą, jak dzi. a , niehodowana roślina.

, Pomimo, iż dozjawal pewnego przymnsu, 
rozmawiając o pannie D ;saz z K am illą, przymus 
ten miał w sobie coś przyjemnego. Bezwiednie, 
szczęśliwym był, mogąc wysławiać przymioty, j a ­
kie go nadewszystko zachwyciły w M arjanecie; 
znajdował w tein pewnego rodzaju usprawiedli­
wienie dlą swego sprzeniewierzenia, i w te i spo­
sób pozwolił się wciągnąć w śpiewanie hymnów 
pochwalnych na cześć Marjanety, nie domyślając 
s ię , że pani Archambault śledziła nawet ton nic 
nie'znaczących odpowiedzi, wyraz twarzy jego 
i ciągnęła indagację z bystrością sędziego śled­
czego.

— Czy przynajm niej, — mówiła dalej, — 
ojciec zostawił jej j»ki m ajątek?

— O, i bardzo znaczny.
— Mieszka sama ?
— T ak, w Vivier.
— A l a  jakże się zwie ta pańska „dzika 

roślina* ?
— Nazywa się Marjaneta Diosaz.
— Mar aneta... ładne imię, prawdziwie sie­

lankowe! A teraz kochany przyjacielu — kończy­
ła, poziewając — ty masz jutro ruszyć w drogę, 
a ja upadam ze zunżenia... Nie zatrzymuję cię 
dłużej.

Zadzwoniła na służącą.
— Celino, wyprowadź pana Desgranges.
Życząc mu dobranoc i żegna,ąc skinieniem

ręki, wyraz twarzy miała spokojny i dobroduszny; 
skoro jeina,k drzwi zamknęły się za Filipem, 
uśmiech znikł nagle z jej ust. Twarz przybrała 
niemal tragiczny wyraz gniewu i groźby, a błysk 
oburzenia zapalił się w jej wielkich oczach.

—  Połóż się — krzyknęła wchodzącej Celi­
nie, — sama się rozbiorę.

(C. d. n.)
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* W  B udapeszcie , wsdług najnowszych obli­
czeń, jaim ka ekołt 3000 Psiaków, nalsiąeyeh przs- 
wainie do klaty robotniczej i resaisślaiczsj, z któ­
rych witlu jednak madiaryzujs alf powsli i zatraoa 
poczucia twej marodowośoi. Oguiskiese natzyck roda­
ków jest „Stowarzyszenie poltkia“, które llozy prze- 
tzło atu członków i w ogóle rozwija alf pouyśliie.

* P o ż a r . Onagdaj spaliło się w Chwatowia, ówlerć 
mili od Oleska, przeszła 20 ehałup z zagrodami, kil­
ka aztua bydła i mnóstwa owiec. Dwadzieścia kilka 
rodzin zostało bea chleba i dachu. Przyczyny połaru 
był przesąd: jedna z kobiet, chcąc, by krowa jej wię­
cej mleka dawała, poszła da swej stajni i kadziła ją 
ziołami, wskutek czego wszczął się pożar.

* N ieszczęśliw e w y p ad k i. Katarzyna Lebiode- 
zarobnica w Hołoaku wielkiem, wdowa, matkawa

pięciorga dzieci, onegdaj wieczór dolewając nafty do 
lampy, przy palącym się knocie, spowodowała eksplo­
zję, przycaem płomienie ogarnęły w jednej chwili ca­
łą odzież nieszozęśliwej. Zanim współlokatarowie zdo­
łali na niej egioń stłumić, odniosła Lebiedowa tak 
mocne poparzenia na eałem oiele, ie odwieziona do 
głównego szpitala pozostaje w niebezpieczeństwie ży­
cia. — Terminator blacharski, Jan Szpiczakowaki, li- 
cząey lat 15, czyszoząc enegdaj rynny na dachu do­
mu szkolnego przy ulicy Korytnoj i nie będąc uwią­
zany, spadł z wysokości piętra i potłukł się tak zna­
cznie, że utracił przytomność. Towarzysz jego, czela­
dnik blaoharski, Kareł Terendewioz, któremu Szpi- 
czakewski był do pomocy przydzielony, przywiózł 
ciężka skaleczonego na strażnicę policyjną III dziel­
imy, zkąd go odstawiono de głównego szpitala, gdzio 
biedny chłopiec nie odzyskał przytomności. Terendo- 
wicza pooiągnięte do odpowiedzialności a powo­
du zaniedbania potrzebnej przy takioh robotaob prze­
zorności.

* S tan  p o w ie trz a . Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze przeważnie SW ubiegła doba była
pogodna.

Średnia temperatura ubiegłej doby była 14.8* 
C., najwyższa wczoraj 22.2° C., najniższa nad ranem 
była 8.2° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 761 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Laponii i wynosiła 730 — 735 mm., zwyżka 
w Mołdawii i wynosiła 770 — 765 mm., zniżka 
drugorzędna utworzyła r;» w zachodniej Francji. — 
W przeciągu doby zniżka barometryczna pogłębiła 
eię e 25 mm., różnica zaś pręinośei powietrza po­
większyła się o 20 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 25. września:

Wiatr Bilniejszy o zmiennym kierunku z połu­
dniowej (S) strony, średnia temperatura doby około 
15° C., zachmurzenie się powiększa, powietrze wię­
cej jak miernie wilgotno i niespokojne, opadu nie 
będzie.

— R zym  24. września. Król udzielił znanemu br. 
Hirschewi kawalerski krzyż włoskiej korony.

* J u t r o ,  d. 26. września: św. C y p r j a n a  — 
W o o z n. cz. K r o s t a .

O  V  I  A  B  Y .
Na Bank ziemski w Poznaniu złożtne w na­

szej administracji z „kręgielni w Fiirst#nhofie“ 9 zł.

— W led ań  24 września. Wskutek dtktnanej 
rewizji w demu Adlera uwięziono trzech robotników.

— F ra n c isz e k  A ch illes  B azaine, jenerał, były 
marszałek francuski i senator s czasów sssaistwa, 
zmarły wczeraj w Madryeie, urodził się 13. lutego 
1811. Poehodził z rodtiny, która dała armii wielu 
wybHnyeh członków. Po ukończeniu nkeły polite- 
ehnlcznej wstąpił do wojska i w wyprawie afrykań­
skiej otrzymał krzyż legii honorowej. W r. 1837 
bił się w Hiszpanii z karliztaml, ptczem powrócił 
do Algieru. W r. 1854 bił się ptd Sebastepelem, 
gdzie odznaczył się wielkitm męstwem i walseznsścią. 
W r. 1862 dowodził w wyprawie do Mekzyku. W r. 
1864 został mianowany marszałkiem Francji. Jaks 
komendant naczelny III. korpusu armii madrtńskitj 
w r. 1870-71 dewedził dzielnie w bitwach pod Gra- 
Yelette i Longueville, ale z powodu kapitulacji Metzu 
z armią 170.000, oskarżony o zdradę i postawiony 
przed sąd wojenny, skazany został na 20 lat wy­
gnania na wyspę św. Małgorzaty, i  której jednak 
uciekł w r p874 i *dtąd przebywał w Szwajcarji, 
Anglii, Portugalii i Hiszpanii, gdzie też zakończył

— Sąd w o jen n y  w Kazaniu 24. b m. zasądził 
17 chłopów na śmierć za opór stawiany policji i za­
bicie trzeoh policjantów w wybuchłym rozruchu agra- 
ryjnym

— Ż ó łta  fe b ra  grasuje wzdłuż rzeki Missisipi. 
Zarządzono środki ostrożności.

Z Nowego Jorku donoszą, że żółta fsbra sze­
rząca się na Florydzie, przeniosła się jnż do No­
wego Orleanu. Ogóln# niebezpieczeństwo dla Unii 
wzrasta.

— P o je d y n e k . Oficer dragonów w Kielcach (Kur- 
landczy*., 1 ytykewał nader ostro nieregularną kawa- 
lerję rosyjską, a najbardziej kozaków. Obecny przy 
tem oficer kozacki zażądał od niego odwołania ubli­
żającej opinii, a gdy to nie nastąpiło, wyzwał go na 
pojedynek. Pojedynki w armii rosyjskiej są nader su­
rowo zakazane, mimo to pojedynek przyjęto i na żą­
dań e wyzwanego zgodzono się bić na pałasze i z ko­
nia. Pojedynek odbył się w ubiegłym tygodniu w lasku 
pod Chęcinami w guberni kieleckiej. Oficer kozacki, 
mając pałasz z prawdziwą damasceuką, za pierwszem 
złożeniem się przeciął przy rękojeści pałasz drago la 
i dwa razy ranił go w twarz. Po pojedynku ot 
jakoteż i sekundanci ich stawili się przed jenerałem 
brygady w Kielcach, który rannege oficera dragonów 
kazał przewieźć do szpitala wojskowego, a oficera ko­

zackiego tudzież czterech sekundantów skazał na areszt
domowy, dopóki sprawy nie rozstrzygnie ostatecznie 
jenerał-gnbernator Hurko.

teatr, literatura i muzyka.
— T e a tr . Dyrektorowi teatru p. BarączowiŁna­

leży się szczere uznanie za to, że wprowadził pię­
kny zwyczaj poniedziałkowych przedstawień — 
•kładanych z jednoaktówek.

Jednoaktówki te, po większej ezęści prawdzi­
we cacka, mające nieraz wielką wartość literacką, 
wyłącznie prawie czerpane są z literatury polskiej 
i francuskiej. Największą zaletą tych bluetek jest 
podkład psychologiczny i ujęcie w ramy jedno­
aktówki tego, co inni rozwalkowują zwykle na trzy 
lnb więcej aktów, gwoli zapełnienia całego spekta­
klu. Jednoaktówki te weszły w ostatnieh czasaoh 
w modę tak samo jak w beletrystyce nowele, i od­
znaczają się najczęściej tom, że w sposób artysty­
czny rozwiązywać się starają najrozmaitsze pro­
blematu, będące na dobie. Cacka takie wówczas 
tylko mogą liczyć na powodzenie, jeżeli obok prze­
wodniej myśli świeżych pomysłów, wyróżniają się 
świetnym djalogiam i zręcznie przeprowadzaną in­
trygą.

W literaturze fraHcnskiej mamy dziś pra­
wdziwą powódź tych jednoaktówek, jest w czem 
wybierać, a warszawskie Echo, zajmujące aię spe­
cjalnie teatrem  w każdym, prawie numerze podaje 
jedno takie cacko. W literaturze polskiej z w )k- 
szern lnb mniejszem powodzeniem próbowali w tym 
kierunku sił swoich Frodro ojciec i lyn, Dobrzań­
ski, Bliziński, Świętochowski, Bałncki, Mellerowa, 
Zapolska, Ga^alewioz, Urbański, Rzętkowski et 
dii minorum gentium, a w literaturze niemieckiej 
jednoaktówki takie są zwykle farsami, „Posss", 
„Sobnurro", jak je nazywają Niemcy.

Blnetki podobne wymagają w pierwszym rzę­
dzie znakomityek artystów, najstaranniejszej wy­
suw y i koncertowej gry — wówczas dopiero liczyć 
mogą na powodzenie. Dotychczas kultywował tę 
specjalność Teatr Rozmaitości w Warszawie, 
który wystaw:al te rzeczy z całym pietyzmem 
i wychował sobie artystów, umiejących się na­
stroić do tyoh pieśeidełek literatury dramatycznej. 
Oprócz artystów poiiada Teatr Rozmaitości odpo­
wiednią do takich jednoaktówek scenę, która 
przyczynia się w znacznej części do umożliwienia 
odpowieduiego wystawienia podobnych rzeczy. 
U nas inaczej. Jak  długo teatr mieścić się jeszcze 
będzie w gmachu sk* bkowskim, stoją należytemu 
wykonaniu jednoaktówek i t. zw. sztnk konwersa- 
cyjuych, na przeszkodzie względy, że tak po* iem 
mechaniczne. Mamy jedną tylko, jedyną scenę, 
prawdziwą ujeżdżalnie, która jest bardzo dobrą 
dla oper, operetek, sztuk klasyeznych i ludowych, 
na której wygodnie zmieścić się może moc ludzi 
i koni — sceny tej jednak zmniejszyć ze wzglę­
dów technicznych nie można i buduar na scenie 
naszej tak samo prawie jest wielkim, jak uje­
żdżalnia. I dziwnie wygląda, jeżeli w takiej uje­
żdżalni znajdnją aię dwie osoby, które izepczą 
eobie wyznania miłośue; wówczai mneisz natężyć 
wzrok i słuch, ażeby nieraz z giestykulacji do­
wiedzieć się, czego właściwie chce ten lub ów 
pan. Nie jest to wcale wiuą artystów, ani też 
sali, która jest bardzo akuslyezuą — zważyć bo­
wiem należy, że w takiej bluetce nie można mó­
wić i krzyczeć tak donośnym głosem, jak n. p. 
w tragedji klasycznej lub też w farsie. A dodać 
także trzebi, źe publiczność nasza, szczególnie 
w lożach, zachowuje się dziwnie w teatrze — 
rozmawia podczas a k ti  głośno, wchodzi i wycho­
dzi bez żenady, tak, że nieraz stracisz przez to 
wątek i nie zrozumiesz dalszej akcji. Lekceważe­
nie doszło u nas do tege stopnia, źe nieraz pod­
czas aktu nawet z lóż artystycznych dochodzą 
głoiue śmiechy i donośna dyskusja — skoro więc 
interesowane wprest oseby nie mają na tym 
punkcie poczucia, czyż dziwić eię można tym 
osobom, którym się zdaje, że skoro zapłaciły za 
miejsce, to wolno im zachować się w teatrze, jak 
w cyrku ? Nie radzilibyśmy tym osobom, ażeby 
np. w bnrgteatrze wiedeńskim podczas aktn ode­
zwały się. wówczas zagłuszą ich psykania, świad­
czące o iłusznem oburzeniu publiczności i uka­
rane tem zostaną, że traktowane będą jak  oeoby 
źle wychowane.

Wracając do wczorajszej premiery pani Sa­
ry Bernhard, zaraz z góry zaznaczyć musimy, że 
„Wyzuanie" rozczarowało nas bardzo. Jakkolwiek 
nie mamy nigdy wielkiego zaufania do talentów 
uniwersalnych, jakkolwiek mamy tego dowody, że 
znakomity powieściopisarz i krytyk, nie mówiąc 
już o artystach dramatycznych, fatalnym jest naj­
częściej autorem dramatycznym, toć przecież wy­
znać mnsimy, że nie przypuszczaliśmy nigdy, *że- 
by tragiczka tak jenialna, jak znana i naBzej pu­
bliczności pani Sara Bernbr.rd — stworzyć mogła 
taką lichotę, jak „Wyznanie". I nie wiemy, ko­
mu bardziej się dziwić, czy pani Bernhard, czy 
pani Zapolskiej, która przyswoiła naszej literatu­
rze ten ntwor. czy Kurjerowi Codziennemu który 
ge wydrukował, czy też dyrekcji teatru naszego, 
która zakwalifikowała „ Wj znanie* do wystawienia

N»jmni*j dziwić si jeszcze należy pani 
Bernhard. Czegóż nie próbowała ta  jenialna, lecz 
do najwyższego stopnia kapryśna i nerwowa arty­
stka, goniąc zą reklsm ąP Życie jej całr nazwaćby 
można szeregiem kaprysów. Próbowała już być ko­
chanką, żoną, matką, malarką, rzeżbiarką i na 
każdem poln krom sceny zrobiła fiaaco. Ostate­
cznie zaryzykowała i zoBtała autorką dramatyczną 
i pod tym względem wytłumaczyćby ją można 
chyba te m , że chwyciła się tego rzemiosła 
wówczas, gdy Dumasowi, Sardon i inuym ode 
chciało się jnż pisać s p e c j a l n i e  d l a  n i e j  
tylko dramaty i trsgedje — w których wszystko 
kręciło się kolo niej tylko i specjalnie do talen­
tu i indywidualności głośnej tej tragiczki zasto 
aowane było. „Nie chcecie więcej pisać dla urnie, 
zmądrzeliście i pisać chcecie takie rzeczy, które 
by i po mnie grać można — otół sama dla sie­
bie pisać będę“ — zamaczała pióro i z wielkim 
zam&chem napisała endactwo niby realistyczne, któ­
re przechodzi wszystko, co w tej m ierze. dotych­
czas napisane brio i różui się tem od niecenzn 
ralnych na scenie arcydzieł Ibsena (Widziadła, 
Dzika kaczka, i t p ), że pozbawione jest prawdy, 
nodk adu psychologicznego, misternej roboty, ory­
ginalnego pomysln i zdrowego sensu. Utwory Ibse­
na, jakkolwiek nazwaliśmy je niecenzuralnemi na 
scenie, sa prawdziwemi arcydziełami, chociaż tra ­
ktują rzeczy drażliwe i mają tło tak ponnre, te 
nadają się raczej do traktatów poważnych, aniżeli 
do popularyzowania ich przed publicznością.

Dramat Sary Bernhard nie odznacza się na­
wet świeżym i oryginalnym pomysłem. Wszystko 
to już znamy — podawano je tylko w formie nie 
porówuanie lepszej. Dziwimy się tylko jednemu, 
a miauowicie tem.i, ie artystka tak jenialna, jak 
Sara Bernhard. Która od tyln lat występuje na 
scenie i z konieczności już znać musi wszystkie 
najznakomitsze otwory europejskiej literatury dra- 
dramatycznej — m igła stworzyć rzecz tak lichą. 
Gdybyśmy nie byli wiedzieli, ie  tę rzecz napisała 
pani Sara, bylibyśmy raczej przypuszczać mogli, 
że jest ona utworem jakiegoś młodzika, nie zna­
jącego życia i warunków sceny. Wyznanie — na­
szpikowane okropuościami, wywołać nie może efe­
ktu nigdy — nawet wówczas gdyby grała sama 
pani Sara. Jest wprawdzie na seenie i łóżko i ko­
łyska, jest generał i doktor, jest nawet szarytka— 
rzecz cała jednak odznacza się taką naiwnością, 
ie potwierdza się tylko zdanie, iż można być zna­
komitą artystką, a nie mieć pojęcia e pisaniu sztuk. 
Treści ani krytyki samej sztuki nie podajemy, 
musielibyśmy bowiem do tego poprosić chyba g i­
nekologa, któryby ua tę propozycję może odpowie­
dział, że do unńieszczeuia takiej krytyki nadaje 
się bardziej „Gazeta lekarska aniżeli nasza 
Gazeta.

Poprzestajemy więc na tej zmianee, wyra­
żając nadzisję, że w przyszłości dyrekeja będzie 
ostrożniejszą z wyborem sztuk ; chyba idzie jei o 
to, ażeby zrazić publiczność do poniedziałków, 
które przyjmować się już zaozęły na scenie naszej 
i gromadziły elitę towarzystwa.

W ogóle cały wczorajszy wieczór nie nale­
żał do najszczęśliwszych, a stało się to może dla­
tego ze decydującą chwilą w „Wyznaniu* pani 
Bary był 13. marca, data katastrofy hrabiny de 
Roca. Gdyby mąż jej o 2 dni wcześniej wyjechał

był z Marocco, nie byłoby całego niesiczęścia — 
i nie słyszelibyśmy „Wyznania"....

(?)
— R e p e r t s a r  t e a t r a l n y .  Dziś „Truba­

dur* opsra w 4 aktach Yerdisgs. Pożegnalny występ 
panny Olgi Berghi. — Jutro po ras pierwszy „Nie­
spodzianki rozwodowe" farsa w 3 aktach Bissona i 
Marse’go. — We szwartsk „Beeoaeeio" speretka w 
aktach Suppsgo. Pirrwssy gośoinny występ pani An­
ny Bscskaj. — W piątek pe raz drugi „Niespodzian­
ki rozwodowe" farsa w 3 aktach Bissona i Marsó’go. 
—  W sobotę pe południu o wpół de 4 „Państwo 
Wackowie" komsdja w 4 aktach Przybylskiego. — 
Wieczór „Książątko" operetka w 8 aktach Lec«qua. 
Drugi występ pani Anny Boczkaj.

— W b u d a p e s s t e ń s k l e j  e p e r s e  n a ­
d w o r n a  j występuje obtenie 1 powadzeniem Terssa 
Arklswa. Rekewania c gościnne występy z Mierzwiń­
skim, rozbiły się 1 powodu wygórowanych żądań śpie­
waka , na ktśro intondantnra teatrów królewskicn 
w Budapeszcie wobec zaprowadzonego systemu eszosę- 
dnośoi, nis mogłn prsystnś. Ta sama racja staje na 
prsoszkodeis saproszoniu na gościnno występy pani 
Kochańskiej.

Dział ekonomiczny.
T arg  bydła., Wiedeń 24 września. Przypędza­

ne 5378 wołów, z tegc galicyjskich 1213; płaoene 
55 do 61 zł. za 100 kilo wagi.

G ie łd a  Ebożowa. Wiedeń 24 września. Dziś 
notują : Pszenioa na doztawę wiosenną 8.64, nn jesień 
—.—, żyto nn wiosnę 6.04, nn jesień — .—, owies nn 
wiosnę 6.60, nn jesień— .— , kukumdza na paśdzitr- 
iik  — .—, nowa — .— .

Sejm galicyjsk’.
Pcsiedaenie V. z  dnia 25. września 1888.

Początek o godz. 11. m. 30 w pełudnie. 
Urlop do 10. października otrzymał z powo­

du słabości p. Gnoiński Jan , bawiący ws Wiedniu.
Motywa do projektu rządowego o zniesieniu 

propinacji postanowiono wydrukować i rozdać 
poBłom.

Spis petycji sięga do cyfry 231.
Na wniosek p. Scipio petycję z Erakowca 

>rzekazano Wydziałowi krajowemn.
P. R o m a ń c z u k  i to w. złożyli do laski 

wniosek, wzywający rząd, aby przy gimnazjach w 
Stanisławowie lub Eołomyi, Tarnopolu lnb Brze- 
żanach zaprowadził paralelki rnskie, — aby se­
minaria nauczycielskie we wschodniej części kraju 
otrzymały charakter przeważnie ruski i wykłady 
ruskie, — i aby yr niektórych miastach, jak Tar­
nopol, Stanisławów, Kołomyja, Stryj, Sniatyn, Ho- 
rodenka itp. zaprowadzone były szkoły ludowe z 
wykładem rnskim, na co stwiora się Wydziałowi 
krajowemu kredyt 3.000 złr.

Wniosek ten będzie regulaminowo traktowany. 
M a r s z a ł e k  uwiadomił, że komisja propi- 

nacyjna ukonstytuowała się, wybierając przewo­
dniczącym p. Jaworskiego, zastępcą ks. Sanguizkę, 
sekretarzami Skrzyńskiego i Stanisława hr. Sta­
dnickiego.

P. B a r t o s z e w s k i  złożył przyrzeczenie 
poselskie.

Z porządku dziennego w pierwszem czytania 
wniosen Wydziału kraj. w przedmiocie pozwolenia 
reprezentacji powiatowej w Wieliczce, na z a c i ą ­
g n i ę c i e  p o ż y c z k i  w kwocie 10.000 zł. ode- 
■łano do komisji administracyjnej.

Projekt Wydziału kraj. o zaprowadzenie w 
Brzeżanach p o d a t k u  od  p s ó w  uchwaloną en 
błoć w drugiem i trzeciem czvtaniu.

Wniosek wczorajszy p. Żaka Skarszewskiego
0 przeprowadzenie jeszcze w b. sesji praktycznych 
prób z pomysłami dążącemi do użyczenia s t r z e ­
c h o m  s ł o m i a n y m  o g u i o t r w a ł o ś c i ,  po 
krótkiem uzasadnieniu przez wnioskodawcę przy­
dzielono Wydziałowi kraj. jako do komisji.

Chodzi tu głównie o stanowcze wybadanie 
pomysłu mat ogniotrwałych Cyprjana Ciepanowskiu 
go, na co wystarczy 500 zł.

Z kolei p. Z o l l  przedstawił sprawozdanie 
komisji szkolnej o reorganizacji szkoły wydsiało- 
wej w Tarnowie z następnjącemi wnioikam i:

1) Szkoła wydziałowa żeńska w Tarnowie 
z początkiem roku szkolnego 1889/90 będzie zre­
organizowaną ua 4-klasową szkołę wydziałową 
żeńską, połączoną z kursami uzupełniającymi, 
mianowicie z knrsem praktycznym rebót kobie­
cych i kursem teoretycznym dla młodzieży doro­
słej płci żeńskiej, a to w myśl załączonego 
statutu.

2) Koszta utrzymania szkoły wydziałowej 
żeńskiej w Tarnowie ponosić będą strony do 
utrzymania tej szkoły dotychczas obowiązane i 
w tym samym co dotychczas stosunku, z tą ja­
dnak zmianą, że gmina miasta Tarnowa po nad 
prestacje prawne i dobrowolne na rzecz tej szko­
ły dotychczas uiszczane, obowiązaną będzie do­
płacać jeszcze corocznie kwotę 1.060 zł. na płacę 
nauczycieli zreorganizowanej szkoły wydziałowej
1 uzupełniającego jej kursn praktycznego.

3) Wydatki na utrzymanie uzupełniającego 
kursu teoretycznego pokryte być m ają wyłącznie 
z opłat szkolnych i dobrowolnych datków.

W iioski te przyjęto wraz ze statutem 
szkoły.

P. M a d e j s k i  z komisji budżetowej przed­
stawił b u d ż e t  s z k ó l  I n d o w y c h  ua rok 
1889. Wnioski jej są następujące:

W y d a t k i .  Zasiłki dla fnuduszów szkol­
nych okręgowych. Na pokrycie niedoboru z powo­
du plae nauczycieli i nauczycielek etatowych, tu- 
u.ież z powodu remuneracji dla katechetów, we­
dle preliminarzy Rad szkolnych okręgowych 311.830 
zł. Na mniejsze potrzeby Bzkolne i urzędowi 
37.978 zł. Na prsybory naukowe 12.520 zł. Na 
konferencje okręgowe 17.305 zł. Na bibliotel J 
okręgowe 4.125 zł. Na rozmaite wydatki 3.500 zł. 
Na utrzymania szkół nowych 11.720 zł. Na płace 
dla nauczycieli i nauczycielek nadetatowyeb

Dodatek z ek. Skarbu państwa 54.933 zł. Zwroty 
zaliczek gminom na budyuki szkolne udzielonych 
17.200 zł. Suma dochodów 143.552 zł. Niedobór 
zatem wynosi 654.528 zł., który będzie pokryty 
z funduszu krajowego.

P. L a s k o w s k i ,  reprezentant Rady szkol­
nej w rubryce wydatków „na przybory naukowa" 
bronił wyższej kwoty 14.972 zł., bo koszt przy- 
borów jest ad minimum zredukowany, a n. p 
mapy Galicji taniej nie dostanie jak  9 zł., a 
w kraju nie znajdzie się wydawca po niższej 
cenie.

Podobnież w rubr. „Rozmaite wydatki" ob­
stawał p. k o m i s a r z  r i ą d o w y  przy wyższej 
sumie 15.196 zł., gdyż sprawa o ponoszeuie ko­
sztów bncbalterji fundnszów szkolnych okręgowych 
dotąd sporna z Wydziałem, została już rozstrzy­
gniętą w trybunale administracyjnym przychylnie 
dla rządu.

Po przemowie pp. Chrzanowskiego i sprawo­
zdawcy rubryki te przyjęto bez zmiany.

Przy rubr. „Zaliczki dla fundnszów okręgo­
wych" Stan. kr. B a d a n i  poruszył jaskrawą 
sprawę nieregularnego wypłacania plac nauczy­
cielom. W jednej miejscowości zdarzyło się, że 
nauczyciele przez 16 dni mnsieli posyłać po pła­
cę, co jsst niesłychaną rzeczą wobec fnnkcjonar- 
juszów krajowych.

P. Laskowski potwierdziwszy ten fakt ubo­
lewania godny, oświadczył, że p. namiestnik wy­
dał już surowy okólnik do starostów, aby pod 
osobistą ich odpowiedzialnością takie zajścia się 
nie powtarzały.

Wszystkie cyfry wyż przytoczone nchwalono 
dodatkową rezolncją p. Zolla, aby książki prze­

znaczone dla ubogich nczniów mogły być rozdzie­
lane zaraz z p o c z ą t k i e m  rokn szkolnego, a nie 
później.

P. W a y g a r t  z komisji prawniczej przed­
stawił petycję p. Mieczysława Tretera, względem 
poparcia jego próby, wniesionej o zreasumowanie 
likwidacji wynagrodzenia za zniesione w dobrach 
Dźwiniarzu górnym obowiązki poddańcze.

Przyjęto wniosek przejścia do porządku 
dziennego.

Komisję administracyjną uzupełniono wy­
borem dra. K a s p a r k a  z Krakowa, a komisję 
szkolną wyborem dra P i ę t a k a ,  rektora wsze­
chnicy lwowskiej.

Zs strony rządu wszedł projekt o p ł a c a c h  
k a t e c h e t ó w  w szkołach ludowych.

Na tem wyozerpano porządek d Jenny o godz. 
I 1/* z południa.

NaBtępne posiedzenie we czwartek o g. 11. 
Porządek dzienny będzie rozesłany posłom.

Ostatnie wiadomości.
Otrzymujemy następujące pisma z prośbą o 

umieszczenie:
„Szanownych Panów wyberców z większej 

posiadłości obwodu wyborczego Czortkowskiogo, 
npraizamy o łaskawe zjechanie się w Czortkowie 
we wtorek d. 2. p. m. przedpołudniem, w celn 
porozumienia się w sprawie wyknpua propinacji. 

Lwów d. 25. września 1888.
Jan Gnoiński. Leon Sapieha.

Włodzimierz Siemiginowski.u

„Mamy zaszczyt zaprosić szanownych Pp. 
wyberców byłegofcb~odu kołomyjskiego, aby ze­
chcieli przybyć dnia 29. września rb. o godz. 3. 
po połndnin do Kołomyi do sali Rady powiatowej 
celem porozumienia się nad przedłożonym przez 
rząd projektem do nstawy o wykupnie propinacji.

Lwów d. 24. września 1888.
Antoni Oolejewski. Jan Kapri.*

cuzki usiłuje w Tunisie zgnębić szkoły wło­
skie. Jak słychać, rząd włoski cofnie załogę 
swoją z Zuli. Według Moniteur de Rome bi- 
•kupi szwajcarscy i wszyscy w ogóle biskupi 
ogłoszą niebawem protest przeciw nowemu 
włoskiemu kodeksowi karnemu.

Bukareszt d. 25. września. Frakcje 
opozycjonistów, których dziełem jest upadek 
gabinetu Bratiana, rozdwoiły się stanowczo.
Junimiści zleli się z konserwatystami.

Moniteur ogłasza podpisaną przez mini­
strów odezwę do wyborców, wyłuszczającą
program rządowy.

Konstantynopol d. 25. września.
Dzisiaj spodziewani gą tutaj wielcy książęta
Sergiusz i Paweł (w drodze do Jerozolimy); 
dwa sułtaóskie jachty wyprawiono na przeciw 
nieb do Czarnego morza. Do Jerozolimy to­
warzyszyć im będzie dowódzca gwardji sułtań- 
skiej Riza basza. Sułtan wielce sprzyja wę­
gierskiemu uczonemu Vamberemu (który prze­
brany za derwisza znidzał środkową Azję); 
do jego wycieczek naukowych, dodany mu je­
den z wyższych urzędników ministeritwa 0- 
światy.

Kair d. 25. września. Dwa angielskie 
okręty wojenne udają się bez zwłoki do Sua- 
kim, dokąd teł odchodzi egipski batalion ce­
lem wzmocnienia garnizonu.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 25. września. (Z Izby handlowej.)

I . Akcje za sztukę.
p.. żądają

Kolej ealie. Kar. Lndw. 200 zł. m. k. . . 207-50 210-10 
Kolej Lwow .-Czer.-Jasika po 200 zł. w. a. 220 50 223-50 
Bankn hipotecznego gal po 200 rf. vr. a. 277-— 281-— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w .a. —•— 216-—

U. Listy  zastawne za 100 słr.
Bankn hipotecznego galicyjskiego 6•/, . . —

„ „ 5 % .  • 99-75 100-75
„ „ gal. 5*/o wyl. 10°/, pr. 102-50 103-50

Bankn krajowego 4’/i*/» los. w 51 1. . . 93-— 94"—
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5*/, . . 101-36 102-35

kredyt, gal zier 4"/, . . . 94.10 “ '1 0
kred. gal. ziem. 5%  los. w 371. 101-35 102*35
kred. g. ziem. 4%  los. w 411/, 1. 91-25 92-50

„ kredytowego gal. ziem. 4% %
los. w 52 1.......................... 94.75 95-75

„ kred. gal. ziem . 4% los. w 561. 90-— 91-50
U l. L isty  d łu in t na 100 zł.

Gal. Z. k rsd . włożę, w likw. (d. 6 pr.) 3*/, — 57 50
Gal. Z. kred. włożc. (d. 5»/0) 21/,% 48—
Ogóln. ro ln . kredyt, zakł. dla Gal. i  Bnk.

6%  los w 15 l a t ..........................—■— —•—
IV. O bligi za 100 zł.

Indem nizacyjne galicyj. 5%  m. k. . . . 104-25 105-50
Kom. bankn krajowego 5% w. a. I. em. . 100-— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6%  w. a. . . 103-25 105"— 
Pożyczka krajow a 1833 4 * / , % .....................  91-85 92-35

V. Losy.
Losy m iasta Krakowa ................................ 24-— 26-—
Losy m iasta S ta n is ła w o w a .......................... 33 50 36*—

VI. Monety.
Dnkat h o le n d e r s k i ........................................... 5.70 5 80
D nkat c e s a r s k i ..............................................   '5.73 5.83
N a p o le o n d o r ..................................................... 9-56 9.66
Pófim perjał r o s y j s k i .....................................  9-88 9.98
B nbel rosyjski s r e b r n y .....................  36 1.48
Bnbel rosyjski papierowy ................................. 1.28 1.30
100 marek n i e m i e c k i c h ................................  59-— 60-—
Srebro za 100 z łr  . • ......................—.— — .—
Kupony w s r e b r z e .......................................... —.— —•—
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180.58 * zł. Zaliczki zwrotne dla funduszów szkol­
nych okręgowych 20.000 zł.

Wydatki właBne krajowego funduszu szkol­
nego. Substytucje 12.000 zł. Zasiłki czasewe dla 
szkół utrzymywanych przez korporacje 3.775 zł. 
Adjuta 5,000 zł. Remnneracja i zapomogi 37.783 
zł. Remennracje zmienne dla inspektorów okręgo­
wych 2.C 30 zł. Podatki i daniny 650 zł. Koszta 
podróży i dyety 500 zł. Dodatki pięcioletnie 
91.868 zł. Dodatek do fandnszn emerytalnego 
12.800 zł. Emerytury 5.900 zł. Dary z laski 
3.541 zł. Potrzeby szkół ogólnej natury 3.500 zł. 
Rozmaite wydatki 4.200 zł. Zasiłki na budowę 
szkół 15 000 zł. Suma wydatków 798.080 zł.

D o c h o d y .  Odsetki od kapitałów 14.058 
zł. Dochody z dóbr, realności i innych praw 171 zł. 
Dodatki 530 zł. Zysk ze sprzedaży książek szkol­
nych 2.835 zł. Zapisy i darowizny — . Taksy od 
spadków 9.600 zł. Rozmaite wpływy 44.215 zł.

H u rm y  „tosty M n is i" .
Darmestad d. 25. września. Jak sły­

chać, ma w. ks. darmsztadzki przez Wiedeń 
pojechać na Bukowinę (?) na 14 dui na po­
lowania.

B e r l in  d. 25. września. We wielu 
miastach cofnął rząd pruski dodatki służbo­
we nauczycieli ludowych. Zebrano ju i w Pru- 
siech ćwierć miliona podpisów na petycję 
względem ograniczenia nauki języka łaciń­
skiego i greckiego w gimnazjach a dania 
przewagi nauce języka niemieckiego.

Berlin d. 25. września. Ks. Bismark 
oświadczył na odnośne zapytanie, iż uważa 
ogłoszone rzekome pamiętniki cesarza Fry- 
dryka III. z uwagi na ich treść za sfałszo­
wane.

Berlin d. 25. września. Ks. Bismark'

Przyjechali do Lwowa
dnia 25. września 1888 :

Hotel Francuski A. Sozański z K onelow ic. F . 
Grimm z Pagkan. M. G ntlobn z Budape«ztn. B. W ierz- 
oblejski ze Zborowa. W. Gniewosz z K ent. L. Lasboweki 
z W iednia. A. Szczepanika z Laszek. J . L n ttinger s Ozer- 
niowieo.

Betel Warszawski A. Wybranewecy z Czepernyezo- 
wa. J. Mikiewicz ze I t ry ja .  J .' dr. Przem yski i P. Dziem­
bowski z S&isowa. J . S iekierski z Tarnowa. P . Schiller 
i  W iednia.

Hotel Angielski. J . Mroczkowski z Markowy. A. Ken- 
s#r z Kolbuezowy. B. Ambroziewici z Mościsk. W. Biało- 
skórski z Bybła F  Majewski I M arjam pola.

Hotel Kuhna. W. Trzcińska z Krasnego. J. P asin t 
z Żółi l  ac. G. P iasecki z W iszenki. J. Smorągiewicz 
z Koi —n .  J . P iskorski z F i  eiatyna. M. K irszak z T ar­
nopola. J . Lisowski z Kołomyi.

Rubryka „W adoał& n*11 nie pochodzi ed Bodakcji, 
która też żadnej odpow iedzialność za nią nie przyjm uje.
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praybył tu wcaoraj wieczorem. Pos. SchlOzer 
wyjechał z powrotem do Rzymu.

P a ry i d. 25. września. Komisja bu­
dżetowa przyjęła w ubiegłym tygodniu spra­
wozdanie referenta. Zapewniają, że Freycinet 
nie zgodzi się na żadne dalsze zredukowanie 
budżetu wojennego.

P ary i d. 25. września. Obiegają tu 
pogłoski, na razie wątpliwe, że władze woj­
skowe w Algierji byłyby bardzo rade, gdyby 
rokosz w południowym Oranie się rozszerzył 
i wojsko francuzkie miało sposobność w ślad 
za rokoszanami wtargnąć do Maroka i narzu­
cić mu protektorat francuzki.

R z y m  d. 25. września. Cesarz Wil­
helm dwa razy zwidzi muzea watykańskie, 
raz w dzień, a drugi raz wieczorem przy o- 
świetleniu oglądać będzie galerje rzeźb, jak 
niegdyś carowa. Zdaje się, że cesarz przy­
stał ua życzenie papieża, i będzie się z nim 
na pierwszej wizycie widział w cztery oczy. 
Ze względu na papieża wielkie ognie sztu­
czne nie odbędą się ani na Piazza del Po- 
polo, ani nawet w Kolosseum, ale w bazyli-

Po powrocie ordynuję jak dawniej.

Dr. CJ. SZ T E U B A R T K
od godz. 3 do 4 popołudniu

u lic a  B a to reg o  1. 26, I .  p ię tro . 41

C iągnienie 1. październ ika  r. t»-

na losy miasta W iednia
G ł ó w n a  w y g r a n a  z ł r .  200.000

sprzedaje po z ł r .  3*75 za sztukę

AUGUST SCHELLENBERG
Oom bankowv i kantor wymiany we Lwowie

nlica Karola Ludwika 1. 1. 39

o ^ w e

K r ó M o - s e M ie  Losy Psistwowe
z  r o k n  1 8 8 8  44

p o  I O  f r a n ł Ł ó w
t zabezpieczone na dochodach z monopolu tytoniowego.

W pierwszych dnia ih m iesiąca p a id s ie rn ik a  nastąpi 
subskrypcja na ncwe serbskie lli-franko ,»e losy państwo­
we nbespieczone na dochodach z monopolu tytoniowego

po  ce n ie  z ł r .  6 50 c t .  za sz tu k ę .
ce Konstantyna; Forum Romanum i Kolosse- Lony *V W m i J lan gry iest ^zegóiniej korzystny,u j  z iu  u i , -  1 zi-uiwoow ( wyposażone są głównymi wygranymi w kwocie fran k ó w
um Dęaą tylko bengalskiemi ogniami illumi- 300.000, 250.000, 150.000, 100.000, 75.000 i t. d. m ją  
nowane. Nawet między przeciwnikam' pa- 
pieztwa budzi niezadowolenie gorączkowość 
radykalnego rządu, aby uświetnić pobyt ce­
sarza niemieckiego, który jest ultrakonserwa- 
tystą i religiantem. Ambasador francuski hr.
Mouy nie powróci tutaj przed wyjazdem ces.
Wilhelma, a może i finalnie odwołanym zo­
stanie.

Rzym d. 25. września. Ogromne pa­
nuje tu wzburzenie z powodu, że rząd fran-

rocznie trzy  ciągnienia, a najm niejsza w ygrana podwyższa 
się aż do 40 fran k ó w .

Z ad a tek  na każdy  subskrybow any  los w ynosi ty lko  
jednego guldena re sz ta  do zapłacenia po repartycji.

Ponieważ prawdopodobnie w dniach właściwej sub- 
skrypcji nastąp i w ie lk a  nadw yżka su b sk ry p cy jn a , p n e to

przyjm uje jn ż  teraz zgłoszenia  
subskrypcyjne

AUGUST SCHELLENBERG
Oom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 

nlica Karola Ludwika 1. 1.
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4 GAZETA NARODOWA z Środy dnia 26. Września 1888.

Skład kawy
A r t u r a  K o ś c i c k i e g o

:•
• o  sile 24 koili — 2 p i ły  cy rk u la rn e  — 
^  dalej maszyny do fabrykacjii pudełek  na 
•  cygara  i d ru tu  na  z a p a łk i Ganglof* 
J  maszyna do w yrobu  gątów  do iprzedania.

Ś wiadomość w zarządzie dóbr hrabie­
go Hompescha — Rudniki stacja Rzeszów. 

3  18%

najszlachetniejszego szczepu.
\ A / i n n n i * n n 9  stołowe kosz pięcioki- 
W l l i u y r  l l l d  logramowy złr. 2. Roz- 

sełka za zsza zaliczką. 
E C A .I i r S X j  ‘W i e d e ń .  1.

Naglergasse 16 1843

:
8

W E  L W O W I E
C horążczyzna 1. 22. 

otrzymał wprost od producentów
z Ameryki południowej 

świeży t r a n s p o r t

NAJLEPSZEJ KAWY
% 1376 i sprzedaje takową 
S  p o  o e n le  h a r t o w n e j
{  we Lwewie;
J  1 kilo 1 złr . 70 ct. i 1'80 franko.

{ na prowincji:
4 */* kl. 8 złr. 70 ct. i 9 1 5  franko.

J  Odbiorcom nad 50 kilo opust.
•  „Nie mam wcale tych gatunków ka- 
9  wy, które drudzy pod nazwą moje-
m go godła og łaszają .1

• • • • • • • • • • • • • • •

Siny Kamień
(Blaustein)

czyli Siarczan miedzi

( V i t r i o l  C y p r i )
poleca

tak w hurtownej jako i drobiazgowej 
sprzedaży taniej jak w innych składach

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE
OPACTWA FECAMP we FRANCJI

wytwormego smaku, wzmacniający, pomagająey t r a ­
wieniu i obudzający apetyt.

JE D E N  z N A JLEPSZY C H  L IK IE R Ó W .

Wymagać

YŹMTABLE IIQL'E'J3t BENEDICTINE 
Maręues dćposees en brance et a 1 Elranger

(yr-ci/y^D

aby ety- /O J ?  ■ '
kieta kwadratowa znaj- c*rcrru)
dowała się na SDodzie (
butelki z własnoręcznym 1 Zi —̂
podpisem głównie dyrygującego.

Skład główny w FECA M P we F ranc j i .  Agencja 
główna w Paryżu, Bouleyard Hausman 76. „Prawdziwy 
likier Benedictine znajduje się w składach następują­
cych domów, które się zobowiązały nie sprzedawać fał- 

szerstw i naśiadownictw tego wybor­
nego „Likieru Benedictine*: we Lwo­
wie pp. N. Brandler, dom komisowy — 
F. W. Królikowski, ul. Kopernika 7, 
Hauser & Bieniedzki , Ferdynand 
Gross, Maciej Kostecki, cukiernia, 

Markiewicz, Rynek 23 i K. Krnszyński i D.ulica Karola Ludwika, St,
Knspp; w Tarnopolu uEdwarda Frantza.

I

Najtańsze źródło do nabyoia
wszelkich potrzeb 1842

do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej
W EŁN Y , BAW EŁN Y i  N IC I do robót drutowych 
W Ł Ó C Z K I ,  harasn, filozeli, sznelki i paciorek 
HAFTÓW  na kanwje, atłas e i aksamicie 
RZEŹB  z drzewa r. wycięciem Da haft 
W STĄŻEK wypustek, wstawek, szlarek i koronek 
M YDEŁ, P E R E C  M, G R Z E B IE N I i SZCZOTEK 
PCLA RESÓ W , WORECZKÓW I S A K IE W E K ,

Instrumentów muzycznych
H a rm o n ik , S k rzy p iec , G ita r ,  C y te r, H erophonów

Q ł l * l i n  znakomitych i przyborów de reperacji 
O L I  U l i  F O R T E P 1 A U Ó  W

w handlu pod firmą

. ń .  m  J E »  ■ j j M J H L
w e Lw ow ie  przy u licy  Sobieskiego 1. 9.

Łaskawe zamówienia uskuteezaiają iię  natyihmiaat.

Ogłoszenia drobne.

BUDKOWSKI p .wrócił z Iwonicza i roz- M A L A R Z  pakojowy i 
począł lekcj- tańców i gimnastyki i l lb i*  '

Rynek 12.
*gły 

wszelkie

kościelny, bardzo 
w swym zawedzie, wykonuje 

obuty tak na prowincji jaketeż 
w miejscu po przystępnyeh cenach z wiel-

CERA TY, dywany, wszelkie obicia powo-jką staranneścią i szybkością. Porezumie- 
zowe, poleca najtaniej handel S. Wy- nia listowne pod adresem : Jan Rajehel, 

szyńskiej ul, Ormiańska 26. we Lwowie (Łyczaków 13. Lwów. 34

Do m  z
październik

ogrodem do wynajęcia od
u 'iea  Kochanowskiego 86

DY R E K C JA  szkoły i Towarzystwa Tka- 
c/.ów w Blażiwie poleca P, T. Szano­

wnej Publiczności swoie wyręby, p ómn 
webowe od 15 do 26 złr., płótna zwykłe, 
podwójne prztścirradłswe, ręczniki, obru­
sy, serwety, fartuszki, chustki do nosa, 
chust i na głowę i chustki do okryci*, 
płóeienka kolorowe, sztruksy, dymki, se- 
geltuch płótna konopne, drelichy i t. d 
Próbki i cenniki na żądanie franko pe- 
sełamy. 45

l.l l^O W O  założony skład p pieru F 
[lełewskiego we Lwowie, ulica 
uaieka liczba 2, (H tel Żorża).

. Niża- 
Akade-

42

|  E?
I * '

\1 A U (  ZYCIELA seminarzystę poszukuje 
i a się, mogącego początków udzielać (p ier­
wsze klasy normalne), lub serainarzystkę, 
posiadającą dobrze język niemiecki i po- 
ezątki muzyki. — Porozumienia listowne 
adresewad proszę: M. C. Uwisła p. Cho- 
rostków. 47

OSOBA MŁODA z  dobrej 
j ca się dobrze n»

* *  -----------

] | > a m y
J — lJ  Aleksan

do teg o ro c zn e j p re m ii
Zjedneczonep Tow. Przyj. Sztnt lięfcn.

pana 1907

a te

Aleksandra Krywulta z Krakowa
w pięciu na jgustow niejszych profilach są na składzie w kaneelarji 
Reprezentacji lwowskiej, po najprzystępniejszych cenach od 4 do 12 złr.

do szermierki i trycykiel do zbycia 
nek 12. I. piętro. 3*

rodziny, zna- 
wychowaniu i pie- 

legnewaniu dzieei, wykazać iię może 
O RT E PIA N  do wypożyczenia. Przybory dnbremi świadectwami z domów obywa-

Ry-jteiskich, także meż* wyręczić panią w 
gospodarstwie domow-m, , a którem zna 
się również dobrze — poszukuje miejsca 
od 1, października jako bona do małych 
dzieei lub do zarządu domowego gospo­
darstwa, nie tyle zależy jej na wysoko­
ści pensji, co na dobrem ob»jściu się. 
Zgłoszenia proszę pod H R. L. poste

46

Jp O E T E P IA N  w dobrym stanie jest do 
przedania. Bliższa wiademość uliea 

Łyczakowska 1. 41 u Organisty. 3

budowę 
ini. de 

jMurarska (Bajki) 1. 9.
Gr u n t  Pod

wym, 700 sążni, de sprzedania,
z ogrodem owoeo-

Ulica!rest aDte Biecz. 
8

HANDEL KORZENNY 
ulica Akademicka,

188 2

Alojzy Hubner
u lic a  K a ro la  L u d w ik a

Telefonu N r 231. 1767

OGŁOSZENIE .
Wydział Związku stowarzyszeń ogłasza niniejszem

K O ł T K T J E S
na posadę

S e k re ta rz a  Z w iązk u .
Od kandydatów wymaga się dokładnej o ile mnźuości praktycznej znajomo­

ści organizacji stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, ustaw odnoszących 
się do tych stowarzyzzoń, orsz rachunkowości przyjętej tak przez Towarzystwa 
zaliczkowe, jakoteż Towarzystwa produkcyjne i handlowe.

Posada ta, do której przywiązaną jes t  reczDa płaca w kwocie 1 5  0 złr., m a ’ 
'b y ć  na rok pierwszy nadaną prowizorycznie,

Podania należycie udokumentowane należy wnosić wprost ns ręce Patrona 
m n m i n  CYGARETOWE które prze- jwiązku stow. zarobk. i gospod. Dr. Tadeusza Skałkowskiero (gmach Towarzystwa 
| | |  | I | w yżs ia iąp od  względem klejeni" kredytowego ziemskiego) najpóźniej do 31. października b r.

a. gawłowsk* ciae Mtojjfeki iP8. j W. B iech o ń sk i, B r . T. Skciłko tcski,
1 Prezes Wydziału. Patron Związku stow. zarobk. i gospod.

M OLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jes t  o rz e ł  i A. Moll* f i rm a pomnożona.

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz­
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żo łąd ­
k a ,  spodnich ezęści c ia ła ,  przeciw kurczom żo­
łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw za tw a rd ze n iu ,  
p-zeciw cierpieniom wątroby, kongestjom k rw i ,  
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkudziesiąt la t  coraz 
większe rozpowszechnienie.

Pierwsze nagrody I __ . , -
3 medale złote I U w ie ń c z o n e  n a g r o d a m i

Pierwsze nagredy 
3  medale srebrna

przez Wys. ees. król. rząd. K 3Q p wyłącz, uprzywilejowane 
w ie lokro tn ie  w y p r ó b o w a n e  1 j e d y n i e  n i e z a w o d n e

WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi
chron iąee  od p rzec iągu  powietrza. 19 '9

z bawełny, polakiarowane, w kolorze białym i dębiwym , sprzedają się po 
najtańszych cenaeh, a to :

Cylindry do okien: Cylindry do drzw :
biały 5 ct. za metr biuły 7*/i i 13 ct. za m etr
czerw.-brunat. i dębów. 6‘/i ct „ ezerw.-brunat. i dęb 9 i 14 c t.
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego kol wypada naj wyż. 50 e.

Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiaja się jak 
najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liezbę okien i drzwi colem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja podług leturej każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien tak, śe bynajmniej nie przeszkadzają otwierania lub zamykaniu takowych 
We Wiedniu Kolowratring nr. 12. w c, k. nadwornym składzie fabrycznym
__________________  « N  . ■ * < *  3 ®

Ochrona przeciw I 
zaziębieniem.

e k. l iwerant nadworny wałecz­
ków od przeciągu powietrza.

Największa os/ezę- 
dnośó drzewa.

Jana  B>»dnara. 
etrzymat na’ skład 

najlepsze tutki cygaretnwe. 17

Ha n d e l  konfekcji
dam skich : Kapelusze

i różnych strojów 
p >trzeby do 

takowych, wstążki, tw is ty  i pióra, para 
•olki, potrzeby do hsftu i szycia, okrycia, 
garnitury futrzane i t. p. s t . ra ,  renomo­
wana firma, z wolnej ręki z pewodu zwi­
nięcia zaraz pod korzystnymi warunkami 
do sprzedania w Zal*szezyk»ch. A d r t s : 
Anna Padalew.ka (w Zaleszczykach). 44

PRENUM ERATĘ na wszystkie dzienniki 
całego św ata po cenach redakcyjnych 

nrzyjmuje Biure dzienników ul. Karola 
Ludwika 9 we Lwowie. Dostawa szybka, 
punktualna i akuratna. 23

JAN M E IS E N 1IE L T E R  otworzył Prace 
wnię sukien męzkich prty  ulicy io -  

bieskiego 80 gdzie przyjmuje wszelkie 
zamówienia, wykonując takowe jak najrze­
telniej i najspieszniej. 40

JEDYNA FA BR Y KA  bil*rdiw we Lwo­
wie Maurycy i Jan Andrasiek, ulica 

Grodzickich 1. 3.

PIÓRA ze skrzydeł gęsieh skupuję w wię­
kszych i najmniejszych ilościach fabry­

ka cygarniczek papierowych i tu tek cy- 
garetowych A. Gawłowskiego, Plac Ma-
rjaes i 33

POSZUKUJE się lekcyj g r y  na fortepia­
nie. Piekarska 29. Stróż wskaże. 1

OB IA D Y , śniadania i kel*eje smaezne i 
zdrewe w restauracji i mleczarni Pau- 

liny Jaworskiej,  Ormiańska 2. Ceny b i r -  
dze niskie. 24

OB U W IE  wszelkiego 
jak najrzetelniej

C z a rn e c k ie g o  3 .

rodzaju wykonuje 
Em il K arge  ulica 

4!

_  _ O g łoszen ia  d ro b n e  po cencie  od w y razu  p rz y jm u je  
A d m in is trac ja  „ G a z e ty  N a r .“  u l. Ł yczakow ska 8. i  B iu ro  d z ien ­
n ików  u li« a  K a ro la  L u d w ik a  9.

We Lwowie skład głpw ny w m agazynach P. K. MIKOLASCHA, 
i u  wszystkich ap tekarzy , fryzyerów  

i magazynach perfum.

Puder
ryźawy ipaayaiule

PPIT30TOWAHT Z BISZUTZM
F rz a z  0W“  T A 7 ,  F a b r y k a n t a  P e r f u m  |

P A K Y Ż , Ulica de la P alx , 9, P A R Y Ż

F a łszyw e  w yro by  będą  sądow nie  ścigane.
Cena zap ieczętow an ego  oryg in a ln ego  jpadełka 1 złr.

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l  M o l l a
Jako w cieran ie  do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para­

liżu, bolu głowy, uszów i zębów : w formie ok ładów  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
W ew nątrz  zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

F l a a a k a  s  d o k ł a d n y m  o p i s e m  9 0  o t ,
T ylko praw dziw a, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jes t w  podpis 1 znak ochronny M olla.

M ączka kościana
daje najlepsze rezu lta ty  przy jarych zasiewaoh wteHczas, leżeli rolę przy­
gotowaną do tych zasiewów, uprawia się już w j - sieni tym nawozem, któ­

rego poleca po cenach umiarkowanych

FaWa wytworów cloiicziycli 1 nawozowyct
S p ó łk i K o m an d y to w ej J n l ja n a  W an g a we L w ow ie.

K antor u lica  J a g ie llo ń sk a  12. 1890
Cennik i sposób użycia bezpłatnie i franko.

Olej tranowy M. Krohn & Comp.
ków jedynie

w BERGEN (w Norwegji). Ze wszyst­
kich w handln znajdujących się gatun-

P r z o s t r o g a . 1863

O , P ' 1 r . i  d 1 do leczniczego użytku. —  Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr.

tfłówny skład Wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

wyraźnie żądać 
i podpisem.

preparatów MOLLA i t e  tylko przyj-Uprasza się P. T. Publiczności 
mowac, które opatrzo e są marką ochronną

S k łady  we L w o w ie :  J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt., St. Markiewicz; w B i a ł e j :  Erich Keler apt- 
w B r o d a c h ;  M, Kulak. W Buczaczu: R. Joel Rapp apt.; w C z e r n i o w c a c h :  J . Schnirch, C. Alth apt.; 
w C z o r t  k o w i e :Ldg. Noss apt.; w Drohobyczu: T. Partykiewicz, apt.; w G ó r a h o m o r a :  A. Botezat apt.,
w H u s i a t y n i e :  W. Czerski apt.; w J  a r o s ł  a w i u : J. Rohm i L. Wisłocki apt.; w K a m i o n c e  S trum  : 
C. Piepes apt.; w K o ł o m y i :  Jau  Sidorowicz, E. Stenzel apt.; w K r a k o w i e :  W. Redyk apt.; K. Wiszniewski 
apt., w M i e l n i c y :  Mieh. Krokowski apt., w N o w y m  S ą c z u :  W. F il ip ek ,  R. Jakubowski apt., w N o ­
w y m  T a r g u :  K. Laur , apt., w P e d w o ł  o c z y s k a c h : G. Morawetz; w P r z e m y ś l u :  F. Nahlik , A. 
Mańkowski apt.; w P rzew orsku :  Fel.  Świtalski, apt., w R z e s z o w i e :  J. Schait ter  <fe Comp. i J. A. Karpiń- 
aki apt.; w S a m b o r z e :  J . Aleksiewicz apt.; C. Maresch apt.; w S e r e c i e :  J . Dempniak, F r.  Beill, a p t ;  
w S o l k a :  Jędrzej Gaina; w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowicz apt.; A. Beill apt.; w T a r n o p o 1 u : E, 
Frantz, F. Jamrogiewicz, aptekarz; w T a r n o w i e :  W. Mńldner & Comp., Wierzyeki, St.  Pawłowski, apt., 
w W a d o w i c a c h :  K. Fiderkiewicz. 1402

2

3

M etale zasłHgi z w ystaw  tetarstn-przyroaniczycli w Krala a ie i L w ow ie.
Ś w iadec tw a  nznania  p ierw szorzędnych  lekarzy  1 T ow arzys tw  leka rsk ich .

o d a L t o w a
i powsze-nader skuteczna 

chnie używana w cierpie­
niach pęcherza moczowego 
i artryiwzmie W oda Selterska

zalecana
w k a ta ra c h  o sk rz e li 

i p łu c W oda B r o m o 1
w słabuściach nawowych, 
jakoto . w migrenie, hyste- 
rji, epilopsji, bezsennośei 
i t p.

TTI V

Zarząd Towarzystwa tkackiego w Korczynie, poc«ta ‘amźe, 
zwraca uwagę Szanownej P. T. Publiczności, iż wszeltie zamówienia 
Szanowna P. T, Publiczność raczy łaskawie tdresować wprost „Do 
Towarzystwa tkackiego w Korczynie," gdyż Towarzystwo wyż wymie­
niono nie ma wspólnietwa ani espozytnr w żadnej innej miejseowo- 
śoi, aibowiem jedyoie Towarzystwo dostarcza doborowe, czysto lniane 
wyroby.

O  e  n .  n  i  ls .z
Płótna białe za sztukę od t łr .
Płótna prześcieradłowe jednostajne „ „
Płó tna  prześcieradłowe da zszywania „ „
Płótna półbielone „ „
Płó tna  szare „ „
Celty szare „ „

; :
Ręczniki „ „
Obrusy „ „
Serwety tuzin „ „
Serwstki „ „ „
Chustki do nosa tuzin „ „
Ścisrki „ „
Małe_ściereczki „ „

Płótna pierwszej jakości:
Nr. ICO „prima“ szer. 90 em. długie 56 metr.

1 »  n n n - - *
2 „ > . » „  w r -

' ,11 » e „  p S n
Obrusy » pn m a‘ łok eć
Serwety prima tuzin „ 4 75 J ł

Szezycą# się dotychczasowem zauftniem Szanownej P. T. Pu­
bliczności, poleoamy się i nadal łaskawym względom.

Wszelkie zamówienia nskutecznia się jak najspieszniej.
Próbki z cennikami na żądauie w ysyłt Towar«ystwo fraoco i gratis, s

1 ' - - da 2 6 --
26- - r> 3 0--
12-50 « 14'
7-— 4 1 2 -
6 - w 11 —
7 — n 9 50

13 - B I5--
8— » 12 -
6 50 7 50

18-~ W36 —
2-40 « 3 60

— • — B 1-20
—-— J? 3-50

3 - - » 3-24
B 2-—

złr. 28-—
04._

* 20 50
.  17—  
„ - 8 0  
,  4-75

Nowo urządzony handel

WILHELMA SYDORA
W HOTELU EUROPEJSKIM

p r z y  p l a c u  1 -  - Ł -
p o leca  w n a jw ięk sz y m  w yb o rze

najnowsze Materje wełniane
na suknie damskie. dbj

PLUSZE I AKSAMITY  
Wielki zapas Chustek ciepłych „Himalaja“ tudzież 

francuskich włóczkowych.

MM imtar ilo towiBcczyzny i_ szycia.
Koronki i obszycia do sukien.

O ry g in a ln e  f ra n c u sk ie  s z n u ró w k i. ,

F r ó ^ t o l s i  n a  ż ą d a n i e  f r a n l s o .
F rzy  odbiorze 100  złr. opuszczam  4  procent.

N o w o  u r z ą d z o n y

1378 a HANOEL

H E R B A T Y
chinsko-rosyjskiej

Koncesjonowany Zakład fabryczny Wód gazowych

K. U m  i €  IMJRSK1EG0
p rz y  u lic y  św . G e r tru d y  w K rak o w ie

poleca 1789
* ■ «■a znakom ita wode lodową zwyczajną

przyrządzoną, według nznania Fizyka miasta, na najlepszej wodzie w Krakowie, ze zdrojów 
przy rogatce Łobzowskiej specjalnie dla fabryki urządzonych, tudz:ei

Wodę sodową hygieniczną i leczniczą kwaśną
oraz

Wszelkie sztuczne wody mineralne
(tańsze o 5 0 —70°/, od rodzimych a również skuteczne) 

wyrabiane pod kontrolę i według przepisów Komisji Balneologicznej i Komisji przem y­
słow ej T o w arzys tw a  lekarsk iego  w K rako w ie .

J j C  S k ł a d y  w  a p t e k a o b  i  w i ę k s z y c h  b a u d l a o b .

o d a J o d o w a
przewyższająca wszelkie 

wody rodzime 
jo d  z aw ie ra jące . Woda z pyrofesfe- 

ranem żelaza
wyborny środek

w  bezkrwistości i b ednicy

00 Kursa przygotowawcze
do egzaminów nauczycielskich

jakoteż i 1848
kursa języków francuskiego i niemieckiego

zostały otwarte w zakładzie p. M. Bielskiej ,  ulica 
Dominikańska 1. 5. 

przyjmują się do 1. października.Zapisy

IG — —

sz e z a *  T Ś 7 "  s u
na wzór znanej powszechnie

G f e s s h t i b l e r s k i e j .

Dyplom honorowy, medal srebrny i bronzowy c. k. ministerstwa handlu. — Pięć innych medali zasługi.

Wiedeń — „Hotel XM!etropole.“
Ringstrasse, Franz-Josefs-Qiiiii. Wielki hotel pierwszerzędi,

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa 
trzona w dzienniai wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), pyszóa 
weranda, kąpiele w Dunaju i binro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hetelowy przy dwercacn kolejowych. Przy dłużs/, m 
psbycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

1003 L. SPEISER, dyrektor.

we Lwowie, plac Marjacki L.
poleca zbioru majowego:

1 0 .

' | ,  kilo Oongo Nr, 
Souchong czarna . 
Souchong ezarna 

zbiór majowy „ 
Kaysow . . . .  

Melange de T.ond. „
Wysiewki herbaciane

Zamówienia 
wauio nie liczy się

zł. 1 60 7 ,  kilo Pecco 
Karawanowa,

„ najprz. 
Gumpow ner.

„ przed.

Nr.

10.

kilo złr. Ł30 — z najlepszych herbat zlr. P60
z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. Opako-

: x x :
Piękność świeżość i delikatność cery

o trz y m u je  sie po u ży ę iu

H E L I A N T Y N Y ,
Heliantyna jes t najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wy­
wiera skutki prawdziwie zadziwiające , wygładza naskórek i zmarszczki, 
przezeo płeć staje się nadzwyczaj białą i delika tną , usuwa plamy wą- 

trobiane, żółtość twarzy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości.
Cona t  złr- ń®

J. 1HNAT0W ICZA
Magistra farmacji chemika sądowego, W łaściela fabryki per­

fum, i mydeł toaletowych
we Lwowie uliea Kopernika liczba 3, 

w Krakowie Sukiennica liczba 20, 
w Czernioweaeh Rynek Uezba 2. 1377

P *  — r x x : —  x 9

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlaóskiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A).


